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Kraków, poniedziałek 9 stycznia 1933 


Groźna sytuacja w Chinac 


Żywioljowy odruch przeciwko japońskiemu naiezdzcy 


` „Nowego Dziennika”) 


(Telegram wlasny 


Londyn. 7: 1. (L) Z Szanghaju donoszą, że 
tamiejsi dyplomatycz:. reprezentanci państw 
bbcych są Zdania, że nowy konflikt chińsko- 
łapońsk: w Szan-kai «nan łatwo może się roz 
szerzyć na całe terytorium Chin północnych. 
o ile Chiny zlekceważą ostrźeżenie japońskie i 
w dalszym ciągu beJ- koncentrować swe siły 
zbroine w okolicy Czia-wang-tau. Obecna sy- 
tuacja w Chinach północnych uważana jest 
przez xorpus dyplomatyczny za niezwykłe groź 
1ą. , 

Wojska angielskie ' francuskie w Szanghaju 
otrzymały polecenie przygotowania się do po- 


Rząd rumuński popadł w konflikt 


dróży, aby w razie poirzeby wyjechać do 
Czit-wang-tau, celem schrony interesów an- 
cieiskich i francuskich. 

W «złych Chinach panuje wielkie podniece- 
nie. Nienawiść ludności chińskiej do Japonii 
przybiera niebezpieczne rozmiary. Sfery ofi 
cialne ctrzymują z różsych stron kraju liczne 
'elegramy., w których wysoko postawione oso 
bistości chińskie wzywają rząd do zbrojnego 
wystąrienia przeciw najeźdźcy, podkreślając 
że od Ligi Narodów nie mogą się Chiny spo- 
dziewać żadnej pozytywnej pomocy- 


z królem 


„Nowego Dziennika“) 


(Telegram własny 


Bukareszt. 7. 1. (R) Między rządem premiera 
Mariu a królem Karolem doszło do nowego 
mąpięcia, które grozi dymisją rządu rumuńskie 
go. Piefekt pcicji bukareszteńskiej i komen 
dant żandarmerj wydal: własne rozporządze- 
nia, które nie zostały prze” rząd aprobowane- 
Wytwczyła się sytuacia, która skłoniła mini- 
Stra spraw wewnetrznych do postawienia 
wniosku © zwolnienie ch z urzędn. Wniosku te 


go król nie podpisał, co uważa minister spraw 
wewnetrznych za wyrażenie mu votum nie- 
ufności. 

Posieważ rząd ogłosił dziś swoją solidar- 
ność z ministrem spraw wewnętrznych, koła 
polityczne uważają, że dymisja rządu nastąpi 
w nabliższych godzinach. Minister spraw za- 
grznicznych Titulescu został telegraticznie we 
zwany do powrotu do kraju- 


Walka o płonący kadłub 


Czyią własnością są szczątki „Atlantique“ 
(Telegram własny „Nowego Dziennika*) 


Paryż, 7. 1. (B) Kadłuu zniszczonego przez pożar 
barowe: francuskiego  Atiantique* został ubiegłej 
nooy tizynolowany do pertu w Cherbourgu i utwier 
dzony na kotwicy. Po sypompowaniu wody, jaka 
dostała się do wnętrza wskutek nieszczelności, ka- 
dłub wprowadzony Zostanie do dokn, gdzie podda- 
Ay zo.tanic bzdaniu i ewentuinej odbudowie. 

Jak się obecnie okaz1ie. między holownikami ho- 
enderskiemi a francus«iemmi doszło do poważnego 
Zarargu 0 zdobycz. W=.e starego prawa marynar- 
skiego. Okręt porzucony przez załogę należy do 
tego. kto go zdoła uratować. Na wieść o katastra 
tie parowca „Atlantique rozpoczął się zatem pra- 
wdziwy wyścig między bolownikami  francuskiemi 
a holerderskiemi, którę wyruszyły na mlejsce ka- 
tastrao vw Wedle opisu dzienników paryskich, we 
ozwa:iek popołudnin kilku marynarzom francuskim 
udało się wydrapać na płonący parowiec i przy- 
szepić liny holownicze .rzęch holowników francu 
Skich do tylnej części carowca. Parę minut póź- 
tie] wdrapało się paru marynarzy holownika holen- 
derskiego i przyczepiło -ny do przedniej części pa- 
'uwca, 

Francuskie holowniki poczęły zatem „Atlantląne” 
hołowac da tyłu, kolendersk! zaś ciągnął ku przo- 


d»wi. Nie mogąc oczywiście podołać przeciw 
trzem, bolownik holenderski podjechał pod holowni 
«i francuskie i przeciął dwie liny. Trzeciej liny nie 
mógł przeciąć. Dokonawszy tego, statek holenderski 
powrócił do przodu parowca, ale tam Zastał jnż in 
ny statek francuski któr» tymczasem przymocował 
swe ipy. Podczas tego szamstania dwa holowaiki 
"rancuskie uległy uszkodeniu |} zmuszone były do 
wycofania się Z pola waski. + 

Drugi statek nolendersti Zdołał również swe liny 
Rrzymicować do przodu parowca, tak, że teraz 
dwcch Holendrów ciąg!» naprzód a Francuz wtył, 
Także niemiecki kolownis „Simson“ przyłączył się 
do statków holenderskisu i chcłał z nimi współpra 
cować. Tymczasem nadjechał? pewien fiancuski 0- 
kret do zakładania min wziął „Atlantique“ na Hne 
olawniczą, Przybyły tekże jeszcze Inne francuskie 
toluweiki, w następstwis czego statki holenderskie 
zgodzity się razem z *raucuskiemi holować kadłub 
parowca do Cherbourga. 


Paryż. 7 1. (B) Rada ministrów wydała polece- 
ie. sky w Sprawie poża's „Atlantique“ podjęte zo 
stało ś+edztwo tęchnięzny : sądowe. 
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Dziś w numerze 
(prócz zrtykułu wstępnego): 

Zgon „prezydenta prosperity" 

Pepin: . Horoskop (na 100 proc. pewny!) ną 
rok 1933 

„L'Atlantique“ — pływający pałac 

Pierre Beyls i Stefan Weber: Występ lady Po- 
well (nowela) 

Z Mody 
W dodatku literackim: 

M. Kanfer: Dyskusja z Feuchtwangerem (II) 

Wanda Kragen: Dwaj poeci 


H. Weber: Wystawa w Żyd. Domu Akade- 
(tc): Zapiski literacko-naukowe 
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JUTRO: 


=azmamWIEDZA I ROZRYWKA 
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Rzad zgadza sie r, 
na zniżke czynszów? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 7. 1. (Sin) Powszechne porusze- 
nie w kołach lokatorskich wywołała wiado- 
mość, iż rząd oficjałnie wyraził przedstawi- 
cielom organizacyj lokatorskich zgodę na ob- 
niżenie komornego w granicach 20 procent. — 
Wiadomość ta nie jest zupenie dokładna. Mia- 
nowicie sprawa obniżenia komornego jest 
wciąż jeszcze przedmiotem rozważań rządu Í 
staje się szczególnie aktualna po obniżeniu 
oprocentowania długoterminowych  obligacyj. 
| Ostatnio zrzeszone organizacje lokatorskie 

złożyły memorjał, domagający się obniżenia 
komornego w wysokości 30 procent w do- 
mach nowych i 40 procent w domach starych. 

——OB0—. 


Marsz. Piłsudski wyjeżdża 


| 
mickim 
i 


| Z W 


do Włnch? 


(Telefonem od na<zgo Korespondenfa) 
Warszawa, 7. 1. (Sin). Pisma opozycyjne 
podaja w dalszyin ciągu wiadomość, iż marsz. 
Piłsudski wyjeżdża w najbliższym terminie 
do Włoch. 


——UV0-—- 


Lord Melchett w Bułgarii 


Sofja, 7. 1. ŻAT. Lord Melchelt w towarzy- 
stwie dra Lelewcra przybył do Bułgarji i był 
entuzjastycznie witany w Ruszczuk a następ- 
nie w Sofji. Przed granicą dane mu wagon 
królewski de jego dyspozycji. W Sofji odbyła 
się wielka akademja na jego cześć. Lord Mel- 
chett odwiedzi! premjera i przyjęty został na 
audjencji przez króla. Następnie lord Melchett 
przez Stambuł wyjechał do Alepo i da Pale- 


styny. 
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WOZEK =" IIF" TRZEPIE KZ c O ZZZLZ 


OZJASZ THON 


Wielki (horqży naszego Odrodzenia 


Czy mówić o Chaimie Nachmanie Bialiku 
z okazji Jego jubileuszu 60-letniego na tem 
miejscu? Czy to nie znaczy wkroczyć w obcą 
domenę — w domenę kolegów od „literatu- 
ry“? Toć to Wieszcz nasz wielki, który genju- 
szem, polotem, rozmachem i zasięgiem wie- 
szczym nawiązując do naszych największych me 
carzy ducha, do tych, którzy swoja natchnio- 
ną wizją, potęgą myśli, polotem uczucia obej- 
mowali świat cały, utrzymując swój naród na 
samych szczytach ludzkości. Bywało, że się 
Bialika mocarne karcenie zestawiało z żywio- 
łowym wybuchem gniewu proroków Izraela. 
Bywało, że się jego słowa pokrzepiające, które 
ducha i wiarę wzmacniają i jakby okno wy- 
bijają do wieczności, zestawiało z proroctwa- 
mi pocieszającemi, jak rosa ożywcza działa- 
jacemi na zasmuconą duszę narodu samych 
Jezajaszów. A jego poezja, dźwięk krystalicz- 
ny jego słowa, harmonja niepokalana jego ry- 
tmu, moc jego widzenia, głębia jego uczucia, 
obszar jego fantazji, gra barw jego obrazów 
— to i wszystko inne, co stanowi istotę i wie- 
ezyste piękno i czarujący urok wysokiej poe- 
zji, wznosi się do najwyższych wyżyn. Miej- 
sce Chaima Nachmana Bialika jest w pierw- 
szym szeregu mocarzy ducha ludzkiego. któ- 
rych zbyt wielu się nie naliczy. Jakoś skąpi 
się biednemu rodowi ludzkiemu tych gwiazd 
pierwszej wielkości. Narody największe, przo- 
dujące, mają ich zaledwie po kilku, inne po 
jednemu, a jest cała masa takich plemion 
ludzkich, które do samego szczytu wcale nie 
doszły. W Bialiku znowu urodziła się naro- 
dowi żydowskiemu, chociaż w golusie on żyje 
i w poniżeniu golusowem, taka gwiazda sło- 
neczna o olbrzymiej potędze światła i ciepła. 
A choć naród żydowski takich gwiazd ma na 
swoim firmamencie całą plejadę, to jednak 
raduje się Bialikiem i jest z tego cudownego 
zjawiska dumny. 

Zapewne — na ten temat można i trzeba 
dużo mówić w związku z Bialikiem. A duży 
przekrój jego wielkiej twórczości trzeba po- 
dać, by go i ci poznali, którzy bezpośredniego 
przystępu do samego praźródła poezji wyso- 
kiej nie mają. A o tem wszystkiem trzeba bę- 
dzie pisać możliwie najobszerniej, możliwie 
najgłębiej, możliwie najjaśniej. Ale to wła- 
śnie należy do literatury i jej referentów. Ja 
zaś na tem miejscu chciałbym się pokrótce 
zastanowić nad jednym szczegółem we wielo- 
barwnem zjawisku, którem jest Bialik. Chciał- 
bym zwrócić uwagę na znamienny fakt, że 
Bialik jest jednym z głównych twórców na- 
szego narodowego Odrodzenia i jednym z na- 
czelnych i najbardziej autorytatywnych przy- 
wódców jego. A poznać ten związek znaczy 
wniknąć w samą istotę naszego Odrodzenia 
i odgadnąć, dokąd ono i jakiemi drogami pro- 
wadzi. 

Otóż to — Odrodzenie nasze z Ducha po- 
chodzi i przez Niego jest kierowane. 

A było to tak. Poniżenie Żydów w golusie 
zaczęło przybierać już najbardziej potworne 
i zastraszające formy. Największe skupienie 
żydowskie żyło w gehennie carskiej, a tam 
szalała piekielna nienawiść ku nam. Wszech- 
potężny Podjedonoscew podzielił sobie żydów 
rosyjskich na trzy główne części, z których je- 
dną zasądził na zagładę przez pogromy, jedną 
na dziką ucieczkę i emigrację, a ostatnią na — 
chrzest. A na świecie nie było siły, któraby 
się tej straszliwej potędze mogła i odważyła 
przeciwstawić. Przeciwnie — wszystko się 
korzyło przez absolutnem „Złem”, jakie przed- 
stawiał carat i jego gwardja. Francja, ojczy- 
zna „Praw Człowieka” leżała przed carem na 
kolanach — na tę zbawiciełkę słabych i sro- 
dze pokrzywdzonych nie można było liczyć. 
Cesarz niemiecki, który się uważał za suwe- 
rena świata, jednak carowi but całował. A 


| ratował w pożarze! 


| 


wszystko, co pozostało jeszcze moralnie nie- 
tknięiem w ludzkości, było od wszelkich wpły- 
wów odsuwane i do głosu nie dopuszczone. 
Tak — carat mógł swój .podniosły* program 
wykonać, niemal-że bez przeszkody. 

A wykonywał też w szybszem czy wolniej- 
szem tempie, piekielne zamiary  Pobiedono- 
scewa. Posypały się na Żydów to tu, to tam 
krwawe pogromy, kierowane i podsycane przez 
organa państwowe, a Żydów wiłoczyło się w 
ciasną .czertę”, w strefę osiedleńczą, jakby na 
uduszenie `ch. Szkoły byty i'm: pozatnykare, a 
to znaczyło, że się ich odcięło od siły odrodze- 
niowej, którą daje nauka, wogóle służba i pra- 
ca w dziedzinie ducha. Czy to wszystko, nie 
wystarczyło, by wydusić z żydostwa rosyj- 
skiego —- jak powiedziałem: najbardziej zwar- 
tego, najsilniejszego i całkowicie jeszcze ..orv- 
ginalnego* skupienia żydowskiego! — wszel- 
kie soki żywotne i doprowadzić je do stanu 
zdrętwienia? Tak się zdawało i tego się oba- 
wiano. 

Ale oto stał się cud: Żyd rosyjski miast sie 
załamać i usychać, wyprostował się i odżył. 
Nagle się słyszało i widziało, że właśnie w ży- 
dostwie rosvjskiem powstaje potężny ruch 
odrodzeniowy o potężnym rozmachu i dale- 
kich celach. Naród żydowski ma znowu od- 
żyć naturalnem, zdrowem. pełnem życiem, a 
to na własnym skrawku ziemi, na tym skraw- 
ku, gdzie on nabył swoją wiełkość i swoją — 
wieczność. Skądże przyszła siła. która tego 
cudu dokonała? Czy splynęła na bierne, spo- 
niewierane i katowane społeczeństwo Z zew- 
nątrz, od jakiegoś obcego dobroczyńcy, który 
Nie, nikt obcy nie przy- 
szedł w pomoc. Przeciwnie — świat sie już 
bodaj na to przygotował. że niebawem ujrzy 
nowe plemię jakby cygańskie. wyparte i wy- 
rzucone poza nawias urcywilizowanej części 
Indzkości. Oczekiwano: Oto zacznie wędrować 
po świecie skurczony we dwoje żebrak o wy- 
gasłem oku i zgarbionym grzbiecie. Może się 
ludzie dobrzy i szlachetni szykowali pozamy- 
kać przed tym nadchodzącym nątrętem wszyst 
kie bramv na wszystkie spusty. I musiał się 
świat. o ile tylko miał wolną chwilę do obser- 
wowania rzeczy, które go tak mało bolały, a 
nawet nie obchodziły, bardzo dziwić, kiedy 
ujrzał przed sobą wyprostowanego Żyda, któ- 
ry wcale nie bełkotaniem i żebraniem, tylko 
radosną pieśnią prawił o wyzwoleniu. 

Tak właśnie — z własnego ducha, z własnej 
nigdy nie usychającej krynicy duchowej 
twórczości czerpał Żyd siłę do swojego Odro- 
dzenia. Chaim Nachman Bialik i pokrewne mu 
duchy, mocarze lotnej wyobraźni i tężyzny 
myślowej, dali mu tę siłę, budząc w nim starą 
dumę narodową, niewygasłą, a tylko uśpioną. 
ochotę do życia i tworzenia. I tak stawał Żyd 
do apelu, kiedy jego duchowi przywódcy go 
budzili i wezwali. 

Naród żydowski stanął w szeregu żywych 
lub budzących się z jakiegoś letargu do no- 
wego życia narodów. Stanął w ich szeregu i 
żądał tych samych. co one — „przywilejów“: 
swobodnego przyznania się do własnej krwi, 
pielęgnowania swojej jaźni, swojego ducha, 
swojej tradycji i swojego języka, języka oj- 
ców, nigdy nie zapomnianego, chociaż w uży- 
waniu skurczonego. 


W chorobach krwi, skórnych i nerwowych osiągam 
przy stosowaniu naturalnej wody gorzkiej „Fram 
ciszka- Józefa“ regularne funkcjonowanie narządów 
trawiennych. Zalecana przez lekarzy 


A zalem — nie jako plemię zaborcze, nie 
dla zdobywania bogaciw i władzy powstał na- 
ród żydowski do nowego życia, tylko dla ura. 
towania, uizeczywisinienia i wzmocnienią 
swojego ducha. Jak z ducha pochodzi, tak du- 
chowym jest prądem sjonizm. 

I pozoslaje nim po dzień dzisiejszy. Świad- 
czy o tem bodaj lo. że naczeinymi jego przy4 
wódcami są nadal mocarze ducha, a nie — 
szabli, czy też szabelki... 

Rzecz jasna, że z tego związku przyczyno= 
wego, z tego zespolenia źródła, kierunku i ce- 
lu, coś wynika dła świata kiedy ma osądzić 
istotę sjonizmu i zająć wobec niego stanowi- | 
sko. Świat powinien poznać i uznać, że niema 
drugiego tak pokojowego, tak uduchowionego 
pradu odrodzeniowego, jak właśnie  sjonizm, | 
Nikomu niczego nie chce zabierać, niema wl 
sobie ani jednego cienia zaborczego nacjona4 
lizmu. — chce on tylko siebie odbudować i | 
oddawać się w całości bez reszty na służbę 
odradzającemu się w tworzeniu prawdziweğ | 
kultury rodowi ludzkiemu. Ale w tym związ- 
ku nie o sąd j ustosunkowanie się innych ód 
nas i do nas idzie. Pragnę tylko, pro foro in-i 
terno wskazać na to, że sjonizm dla swego 
rozwoju, dla doprowadzenia się jak najpew- 
niejszego i najszybszego do właściwego celu, 
musi mieć wyostrzoną tę broń, która mu dała, 
dotychczas i zapewnia nadal zwycięstwośl 
Odrodzenie duchowe. ` 

My, a z nami zapewne wszyscy znawcy te-. 
go przedmiotu, uważamy to niemal pełne, w; 
tak krótkim czasie dokonane odrodzenie języ-| 
ka hcbrajskiego jako niebywały cud. Z tega 
cudu czerpiemy siłę, nadzieję, otuchę i pew- 
ność, że znajdujemy się na właściwej drodze. 
Idzie tedy o to, ażebyśmy tej drogi nie opuści- 
li. Naszem dążeniem jest i musi być — pelnał 
hebraizacja żydostwa. Wiemy doskonale, że tą 
nie są rzeczy łatwe. Znamy dokładnie zewnę-, 
trzne, a bodaj że jeszcze większe wewnętrzneł 
zawady, które nam stoją po drodze i przeszka-' 
dzają. Ale te wszystkie zawady można będziej 
usuwać. a wszystkie trudności pokonywać. 
Wszak pierwsze kroki poczynione na tej dro- 
dze byłv istotnie najtrudniejsze. formalnie 
nabite cierniami. a jednak zrobiliśmy pokaż- 
ne kroki naprzód. 
tysięcy szczególnie młodzieży mają hebrajski 
język odrodzony za swój żywy język. Już 
wszeika tak zwana „sztuczność* pokonana i 
przezwyciężona. Jesteśmy na prostej drodze, 
możemy iść naprzód, byle nie szczędzić wysiłku. 

Do tego jest koniecznem rozbudować wielką 
organizację na rozmiary całego żydostwa roz-' 
sianego po całej kuli ziemskiej dla pielęgno- 
wania języka hebrajskiego i wszystkiego, co 
z tem jest połączone. Po kilku nieudałych pró- 
bach zwołuje się teraz nareszcie na kongres 
światowy hebraistów i miłośników  hebraj- 
skiego i tworzy się „Związek hebrajski świa- 
towyv* — Brith Iwrith Olamith". Już się za- 
czyna akcja zbierania „sela“ — odpowie- 
dnika sjonistycznego „szekla'* — jako datku za 
członkostwo tego Związku. Idzie teraz o to, 
ażeby to przedsięwziecie całkowicie poszcze- 
Ściło się i udało. Wszystkie warunki ku temu 
są dane. Chodzi tylko o trochę — powiedzmy: 
o dużo! — entuzjazmu współpracowników. 

A zatem w dniu jubileuszu naszego Ducha- 
Przewodnika Chaima Nachmana Bialika posta- 
nówmy, że stworzymy tę organizację, która 
jego dzieło do końca doprowadzi. 


Ponad 11 i pół miljona 
bezrobotnych 


w Stanach Zjednoczonych? 
Waszyngton. 7. 1. PAT. Przewodniczący ame 
rykańskiej Federacii Pracy oświadczył, że w 
ciągu listopada liczba bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych wynos!a 11.590.000. co stanowi 
cyifę 1ekordową nawe: na stosunki ameryk- 


Wyjazd ambasadora 
Filipowicza 


N. Jork. 7 1. PAT. A nbasador Filipowiaz od- 
jechał wczoraj popołudniu włoskim parowcem 
„Rex“ do Genui, żeg:any na przystani przeż 
personal ambasady. konsulatu generalnego i 
szereg wybitnych obywateli polskich- $ 


Przecież dzisiaj już setki | 
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WYCII 


na czeku „Wycieczku do Palestyny. 


Motywy 


Wyjazd nastąpi 22. lutego 1933. 


Wycieczka przebywać będzie w TEL-AWIE w czasie PURIM i uczestniczyć będzie W KARNAWALE PURIMOWYM. 
W CZASIE PODRÓŻY BĘDĄ MOGLI UCZESTNICY ZWIEDZAĆ KONSTANTY NOPOL, ATENY I ALEKSANDRIJĘ. 


Zgłoszenia najpóźniej DO DNIA 15 stycznia 1933 r. przyjmuje Egz. Org. Sjońskiej dla zach. Małop. i Śląska w Krakowie, ul. Dietłowska 81. 


«NOWY DZIENNIK“ 


30-DNIOWA 


poniedziałelk 9 I. 1932 


dla Il-giej zł. 1.150.— 


wyroku 


przeciwko rewizionistom 


Beriin- 7. 1- ŻAT- Po ogłoszeniu wyroku są- 
du kongresowego przewodniczący adwokat Gro 
nemann oświadczył, co następuje: Członko- 
wie sądu honorowego zdawali sobie sprawę Z 
wielkiej cdpowiedzia!neści, jaka się wiąże z 
wydaniem wyroku przeciwko oiiarnym sioni- 
stom. których kochamy i od których wiele jie- 
szcze oczekujemy. Jakiekolwiek pobudki natu- 
ry podtycznej zostały wykluczone. Sąd zgodny 
był ce do tego, że rach szoński kroczy soli- 
darnie swoją drogą. mech to będzie nawet dro 
ga okreżna, albowiem również drogami okręż- 
nemi dociera się do ceiu. Kto się jednak wyla- 
muje, ten jest straconv dla ruchu, nawet wte- 
dy gdy wybiera słuszną drogę. Aby zapewnić 
moc organizacji, musza być podjęte energi- 
czne kroki. Dla sądu nie była miarodaijna u- 
chwała rewizionistycznego związki: Świato- 
wego, która oficjalnie zaszała już ogłos+ona. na- 
tomiaw: miarodajne było działanie i oświad- 
czenie. które ujawniło się zdecydowanie wśród 


kół Sonderverbandu. shy wbrew  uchwałom 
Komitetu Wykonawczego prowadzić samo- 
dzielna akcje polityczną. petycyjną. Interwen- 
cyjną itd. Jeżeli nienia podporządkowania. 


cuch kst stracony szczególnie dlatego. że nie. 
chodzi o pojedyncze !=dnostki. lecz o silny zwią 
dek 

Wierzymy, że wyrok ten nakłoni 
przvjarół do opamiętania I powrotu. 

W skład sadu kone'csowego wchodzili: ad- 
wokat  Gronemanu jako przewodniczący 
dr. Oskar Kohn i dr Oskar Wolfsberg iako a- 
sesorzy. Obrady sudowe odbyły się w całkowi 
tym snokoju, jeżeli m:e 'iczyć drobnych incv 
dentów podczas ogłaszania wyroku, gdy padły 
okrzyki: proiestacvine ze strony ohecnvch na 
sali Trumnelfarczvkizv- 

fa mówia rew'z'oniści!? 

V arszawa: 7 1. ŻA. W związku z wyro- 
kiem sądu kongresowcgo C K sionistów-rewi 
zienistów ogłosił ośw iadczenie. w _ którem 
stwie:dza m. in. że *zsiem „Kampanji przeciw 
ko rewizjonizmowi «sisgnął w wyroku sądu 
kongresowego swój punkt kulminacyny Za 
tym wvrokiem kryją sę intencje natury pol.ty 
czne: (7). Chodzi o pozbycie się ..niebezpie 
czeństwa rewizjonistycznego” które narasta z 


naszych 


dnia 1a dzień. „Intencie te — czytamy dalej 
w oświadczeniu — u.iwniły się szczególnie w 
zośpiechu, w jakim proces został przeprowa: 
dzony. jak również w składzie sędziowskim. 
Dwai członkowie sądu konzresowego uważani 
są za zdecydowanych wrogów rewizjonizmu- 
Żądanie zmiany tych iwóch sędziów na innych 
nie zestało uwzględniane. Z różnych wzglę- 


CZKA DO PALESTYNY 


Krakowskiej Egzekutywy Sjionistycznej 


Cena udziału w wycieczce wynosi złotych 1.190— 


i obejmuje: PASZPORT ZAGRANICZNY i wizę ang. i tranz., przejazdy kolejowe III ki. poc. posp. z Krakowa i do Krakowa, przejazdy okrętowe 
HI k}. z utrzymaniem, całkowite koszty pobytu w Palestynie: utrzymanie, hotele, wycieczki po kraju autami i autobusami, wszelkie opłaty publiczne, 
opłaty za przewiezienie wzgl. przeniesienie bagażu, napiwki w hotelach, podatki i t. d. 


Dopłata za przejazd II kl. pociągami i okrętem wynosi Zł. 350.— 


Można uczestniczyć w wycieczce bez opłacenia kosztów pobytu w Palestynie i w tym wypadku cena ogólna dla klasy 3-ciej wynosi zł, 850.—, 


Powrót do Polski przed świętami — PESACH. 


Wpisowe zł. 10.— i zadatek zł. 450.— należy wpłacić na konto Spółdzielczego Banku Kredytowego w Krakowie P. K. O. No. 407.070 z adnotacją 
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dów. m in. dlatego. ze Grossmann jest w Pale 
stynie. Sonderverband nie zgłosił się do sądu i 
domagał się odroczen-a sprawy. Mimo to wy- 
rok został wydany zatcznię. przez co pogwał- 


ccenó edna z najbardzie; podstawowych za- 
sad, uznanej w krajach cywilizowanych. Wszy: 
tkie za.zuty oparte są nie na konkretiych czy 
nach cz na jednostronnie i kazuistycznie in- 
terpre owanych intez.;ach uchwał rewizjoni- 
stycznych. Nie był to sąd. lecz sąd doraźny, 
parodja sprawiedliw.sci (1) Wyrok ten nie ma t- 
stetnegc znaczenia: Rewizioniści będą nadal 
kcmtynwowali swa dz'aialność i bronili swych po 
zycyi w ruchu syońs'm. Ponosimy wszystkie 
obowiazki i będziemy się domagali wszyst- 
kich praw i dalej trwamy w nasze; walce". 


Sensacja jakiej ne prawdę jeszcze nie było 
Wybitny profesor uniwersytetu aresztowany pod zarzutem 
fałszerstwa weksli 


Nowy Jork, 7. 1. (R) W Chambridge w sta- 
nie Massachusetts udało się policji dokonać 
aresztowania tak niezwykle sensacyjnego, ja- 
kiego nie zna dotąd kryminologja międzyna- 
rodowa. Wybładający od ubiegłej jesieni na 
uniwersytecie Harward w Cambridge pod Bo- 
stonem ekonomję profesor Normano zostal 
zdemaskowany jako poszukiwany od przeszło 
trzech lat fałszerz weksli z Berlina Isaak Le- 
win. 

Został on aresztowany i wprost z katedry 
uniwersyteckiej odprowadzony do więzienia. 
Aresztowanie to wywołało w sferach nauko- 
wych olbrzymie wrażenie. tem większe, że 
wykłady „profesore Normano* cieszyły się 
wielkiem wzięciem, a wykładowca miał opi- 
nię tẹgiego fachowca. 


kim jest Normano-Lewin 


Beriin. 7. 1. (Sch) Aresztowany w Cam- 
bridge łsaak Lewin Ly? współwłaścicielem pe 
wnega berlińskiego domu bankowego. Po do- 
konaniu licznych oszastw wekslowych Lewin 
zbiegł w r. 1929 razem ze swym wspólnikiem 
Rappaporiem zagranicę i od tego czasu zagi- 
nai c nim wszedki słuch. Jest rzeczą niewyja* 
Śnioną w jaki stosób doszedł do papierów 
urnożiiwiających mu zesiąć stanowisko profeso- 
ra um wersytetu pod przybranem nazwiskiem- 

Oszustwa wekslowe Lewina datują się z ro- 
ke 16:8 Zwróciły na nie uwagę banki zagrani 
czne, które w styczuju 1929 r. zrobiły donie- 
sienie. cskarżając dom hankowy Lewina o sfał 
szowanie weksli na sumę 300 tysięcy marek- 
Pod;e.e przez prokurcture śledztwo wykaza- 
ło że fałszerstwa Lowima są grubo wyższe 1, 
wyno: +a blisko € milionów marek- 


Powrót prem jera do Warszawy 


(Telefonem aod nasgeyo koreapondenta) 


Warszawa, 7. 1. (Sin) Premjer Prystor spo- 
dziewany jest w Warszawie w dniu jutrzej- 
szym (niedziela). W związku z powrotem pre- 
mjera do Warszawv i zakończeniem okresu 
świątecznego, spodziewać się należy w ciągu 
najbliższych dni zwiększenia aktywności pre- 
zydjum Rady ministrów. W najbliższych 
dniach odbędzie się posiedzenie Rady mini- 
strów. 


Warszawa, 7. 1. (Sin) Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na niedzielę 8 bm.: Małopolska, 
Podhale, Tatrv i Małopołska Wschodnia: Nao- 
gół chmurno i mglisto z przejaśnieniami w 
ciągu dnia. Nocą słabe przymrozki. dniem tem 
peratura nieco powyżej zera. Słabe wiatry po- 
łudniowo-zachodnie. 
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Dziś w niedziele od godz. 5. popoł do 7.46 wiecz. 


XII. CZARNA KAWA 
w „MOULIN - ROUGE" 


z nowym programem kabaretowym i dancingiem 
ma rzecz Ezry Chalucowej. — i odwieczorek zł. 250. 


DZIEŃ POLITYCZNY. 
Znowu pogłoski o zmianach 
w rządzie 


W warszawskich «lach politycznych utrzy- 
mują, że zapowiadana zmiana na stanowisku 
ministra spraw wewnętrznych nastąpi w naj- 
bliższym czasie, może zaraz po powrocie Z ur” 
lopu piernjera Prystora. 

Jako kandydatów na miejsce pułk. P:erackie 
go, który podobno zadcwoli się tylko mamda- 
tem poselskim, wymieniają obok p Nakonie- 
cznikow-Klukowskiego. — obecnego wicemini- 
sira sztraw wojskowych gen- Składkowskiego- 

Zmiana na stanowisku ministra spraw we- 
wnętrznych pociągnie za sobą prawdopodobnie 
szereg zmian w administracji, w szczególności 
w województwach. M. in. mówi się o ustąpie- 
niu wojewody lwowskiego. 

W wku rozmów, sdbytych w Pikiliszkach. 
zostąła podobno ostatecznie zdecydowana spra 
wa obięcia przez p wojewodę wileńskiego 
Beoczzowicza placówki polskiej w Rydze. Jak 
wiadomo bowiem. ta piacówka dyplomatyczna 
poz: staje od niedaw1a nieobsadzona. pu przej- 
Ściu dotychczasowego posła polskiego przy 
rządzie łotewskim, Min. Arciszewskiego na ta- 
kież stanowisko do Bukaresztu. 

Kwestja następcy p wojewody Beczkowicza 
na dotychczasowym ego urzędzie pozostaje o- 
twar a. 


Robofnik kżydcwski - ~- podstawą finansową 
znakamifego teafru polskiego 


We wczorajszym „Czasie“ zanieszcza znany 
teatrolog krakowski p. dr. Wojciech Natanson 
niezmiernie interesujący wywiad z najznakomit- 
szym aktorem polskim Stefanem Jaraczem, dyre- 
ktorem teatru warszawskiego „Ateneum“. Z wy- 
wiadu dowiadujemy się, że świetny ten teatr bo- 
ryka się z trudnościami matecjalnemi. „Chwiło- 
we powodzenie jednej sztuki nie rozwiązuje za- 
Gadnienia, bo upadek następnej może nas znów 
postawić w groźnem położeniu. 

Czy Pan wie, — oświadczył w dalszyn :ią- 
gu dyr. Jaracz — że główną finznsową pod- 
stawą „Ateneum jest tzw. „Kulturiiga”. tj. 
komisja artystyczna związków zawodowych 
żydowskich? Żydzi, jest to jednak stara rasa, 
która ma silne potrzeby kulturalne. Czas:m 
przychodzą do teatru nędzarze — Żydzi, któ- 
krzy nie chcą zdejmować płaszcza, ponieważ 
pod nim — nie mają marynarki!“ 

— Czy robotnicy polscy również uczęszcza- 
ja do teatru? 

— „Bardzo słabo. Czy Pan może sobie wy- 
obrazić, by robotnik nasz, mając nawet owe 
80 groszy, potrzebnych na najtańszy bilet do 


teatru, nie poszedł raczej na wódeczkę lub 
przekąskę?“ 
Nawiasem warto nadmienić, że owa „Kulturli- 


ga“ jest ekspozyturą artystyczną Bundu, "który na 
sztandarze swoim stale wypisuje hasła popiera- 
nia kultury żydowskiej. Otóż nic nam niestety 
niewiadomo, czy instytucja ta jest również pod- 
porą finansowa teatrów żydowskich w Warsza- 
wie, prowadzących pożałowania BODY i suchot- 
niczy żywot. 


—ivm — 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś o godz. 1130 poranek teatralny „Tytan 

w okowach“ Wiktora Hugo, która to sztuka uzy- 
ka nznanie publiczności dzięki głębokiej, peł- 
nej zroznmienia interpretacji tego nuleśmiertelne- 
go dzieła i koncertowej rze artystów. Ceny 
miejsc od 49 gr do zł 1.20. Popołudniu o godz. 3'45 
rewja „Wesoły karnawał”, ceny popołudniowe 
zniżone. Wieczorem o godz. 8'45 rewja „Wesoły 
karnawał". Bilety w przedsprzedaży przez cały 
dzień przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na popołudniowem przedstawieniu krotochwila 
Turskiego „Krowoderskie zuchy”. Wieczorem „E- 


«NOWY DZIENNIK" poniedziałek 9% J. 1932 


Eharakierystyczny wynikwyborów 


w Palestynie 


Jerozolima. (ŻAT) Jak wynika z wiadomo- 
éa, owzymanych do's5chczas 2 77 miejscowo- 
ści. w wyborach na IV. zjazd Histąadruth-Haow- 
dim uczestniczyło 22131 robotników. czyli 
465 proc. wszystkich uprawnionych do głoso- 
wania. Na ogólną liczbę przeszło 33-000 człon 
wów Histadmuth okoko 29.000 miało prawo gło- 
su. Unieważniono 513 ziosów na kartkach pu- 
stych i niezgodnie z przepisami wypełnionych 
(przeważnie skraine-lewicowych., zaś 466 wą- 
ipliwych jeszcze nie liczono. Liczonych gło- 
sów było zatem 21,462 Z głosów tych przypa 
dło na: Stronnictwo Robotników w Palestynie 
(raiestyńska partja socjalistyczna) 17.322 
(81 proc.). Poale-Sjonewica 1709 (8 proc.). Ha- 
szotne'-Hacair 1671 "78 proc.) lista robotni- 
ków-tmenitów 203. socjaliści religijni 153, zaś 
ogólna młodzież sjonistyczna 135 głosów. 


Poalej Sjon (lewica) wykazuje znaczny spa” 
dek w porównaniu z voprzedniemi wyborami. 

Godnem jest uwagi iż odmiennie od zjawi” 
ską notowanego we wszystkich krajach, fre- | 
kwercja wyborcza ps wsłach była większa, | 
niż w miastach, Liczba robotników  wiejskicii | 
wzrasta też szybciej cd likzby  robolników 
miejskich: w miastach na II. zjazd głosowa” 
ło 3.842 robotników. na III. — 10.665. zaś obe- 
cnie 11.929, w prywatu'ych koloniach głosowa” 
ło na II. zjazd 905 robotników. na III. — 3661- 
zaś na IV. — 7,201, W roku swego założenia 
(1920) Histadruth liczyła 4.433 członków, obe* 
smie zaś 33.000. Liczba członków wzrosia za- 
tem przeszło 7-krolniz podczas gdy ludność ży 
dowska Palestyny wzrosła w ciągu tych 12 lat 
tylko niespełna 3-kro'nte. 


gipska pszenica”. Jutro na popołudniowem przed- 
stawieniu powtórzenie jasełek Rydla „Betleem 
polskie". 

— WANDA WERMIŃSKA W „CARMEN“. Nie- 
zrównana odtwórczyni partji „Carmeny* Wanda 
Wermińska, wystąpi w operze „Caren“ tylko raz 
jeden jutro w poniedziałek. 

— „MADEMOISELLE* komedja Jakóba Deva- 
la w przekładzie Jana Adolfa Hertza, będzie naj- 
bliższą premjerą teatru, w sobotę dnia 14 bm. W 
premjerze „Mademoiselle“ rozpocznie gościnne wy 
stępy znakomita artystka i reżysera scen pol- 
skich Stanisława Wysocka, w kapitalnej kreacji 
roli tytułowej. 

— NOCNY RUCH TRAMWAJÓW PO PRZED- 
STAWIENIACH TEATRALNYCH. Miejskie tram 
waje po ukończeniu przedstawień teatralnych bę- 
dą oczekiwać na publiczność w Rynku Głównym 
na rogu ul. Florjańskiej, względnie przy kościeje 
Marjackim. Tramwaje będą kursować na wszyst- 
kich linjach. 

— Z TEATRU „BAGATELA. Dzis pożegnalne 
ostatnie dwa przedstawienia rewji pt. „Raz : do- 
brze", z udziałem artystów Morskie .o Oka i Qui 
pro Quo“, z p. Stanisławą Karlińską na czele. Po- 
czątek o 5 popoł. i 8 wiecz. Bilety do nabycia w 
kasie teatru „Bagatela“ od godz. 10 rano bez przer 
wy. 

— ARTUR RUBINSTEIN, jeden z najświetniej- 
szych pianistów doby współczesnej, którego nie- 
zwykły talent i zapał z jednej, a huraganowa po- 
tęga akordowego mechanizmu oraz zawrotna bic- 
głość palców i łatwość pokonywania najtrudniej- 
szych arkanów z drugiej strony wywołuje wra- 
żenie jakiegoś muzycznego demonizmu, wystąpi 
dziś w niedzielę 8 bm. w Staryn Teatrze. 

— HANKA ORDONÓWNA, «tóra po przebytej 
silnej anginie powraca do zdrowia, wystąpi w 
Krakowie w Starym Teatrze w czwartek 12 1 w 
sobotę 14 bm. z monstre wieczorem, na którym 
zaprezentuje krakowskiej publiczności bardzo b>» 
gaty program najnowszych piosenek nieznanych 
jeszcze w Krakowie. Nasza polska disseuse wy- 
stapi tylko przez dwa wieczory i roztoczy prz:d 
krakowską publicznością całe bogactwo swego nie 
zrównanego talentu piosenkarskiego. Zapowiedź 
występów Ordonówaej, jak było do przewidzeaia, 
obudziła jaknajżywsze zainteresowanie. 

a 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHENSKJ! 


Niedziela 1130 przedpoł.: „Tytan w okowach“; 
3'45 pop.: i 8'45 wiecz: „Wesoły karnawal“ (re- 


wja). 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela pop.: „Krowoderskie zuchy”; 8 wiecz. 
„Egipska pszenica". 
Poniedziałek pop.: 
„Carmen“. 


„Betleem pòəlskie“; 8 wiecz: 


TEATR „BAGATELA* 

Niedziela 5 pop. i 8 wiecz.: „Raz a dobrze“ (re- 

wja). 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 

Niedziela 11 przedpoł. „Pat i Patachon* (bajka); 
3'30 pop.: „Królowa przedmieścia”; 730 wiecz.: 
„On i jego siostra". 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 

ATLANTIC: „Ziemia niczyja” 

ADRIA: „Romanse cygańskie* (Brygida Helm). 

APOLLO: „Pieśń nocy” (Jan Kiepura). 


Z SALI ODCZYTOWEJ. 
Regulacja urodzeń 


Rucihliwe Towarzystwo Krzewienia Świadomego 
Macierzyńswa urządziło w ub. środę w sali Boloń- 
skiegc, drugi z rzędu w eczór dyskusyjny, przy tak 
uumryr udziale publicznuści, że bardzo wiele osób 
wskutek braku biletów rie mogło się dostać na salę. 
Pierwszy referat 2, t. „Reforma seksualna a Świa- 
dome macierzyństwo“ wygłosił Dr. E. Schinagel, 
króry trrzedstawił stanow sko. za ęte pnzez Ligę Te- 
fonmy S<eksualnej odnośd:e do problemu regulacji 
urodzeń wychowania dzecka, pewnych zagadnień 
z dzjedruny więziennictwa i szpitalnicttwa. oraz pro- 
stytt. Prelegent ormówiu jeszcze znaczenie odpo- 
wiedi. ego pomieszkamia ela całoksziałtu życia sęk- 
sualiegó Drugi z ko!e: przemawiał red Ludwik 
Szezeparski, wykazuwąc na podstawie szeregu ści 
„łych aanych, że Kościór Kaculicki nie zajmuje bez 
względnie negatywnego -tanowiska wobec sprawy 
regulac urldzeń, wystęzuje jedynie przeciwko do- 
tąd używanym środkom; prewencyjnym. Wreszcie 
Dr. Zefjia Ślączkowa omówiła metodę zapobiegaw- 
czą (Osgino-Kanus, która zyskała sobie uznanie i a- 
probatę Kościoła Katoli:k'ego, i poddała ją nauko- 
wej Frytyce, Prelegentua dochodzi do: konkiuzji, że 
metoda Ogino-Knaus jest w bardzo wielu wypadkach 
zawscia i ustępuje dotychczas używanym środ- 
kom Vo neferaiach roew.nęła się gorąca dyskusja, 
w kóre: zabierali głos. Dr. Święcicki, De. Kusiak, 
Dr. Jecnek, Dr, Fąckow'ak, prof. Wyrobek. Dr. Dro 
bmer, «»ż, Jelonek, Drowa Wolska-Frąckowiakowa 
i M. Steinbach. (miet.). 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE 


ZWIĄZEK REWIZ4 NISTÓW W POLSCE 
SIANIE PRZED SĄDEM KONGRESOWYM. 
Związek  Niezależny-.n  Sjonistów-Rewizjoni- 
stów w Polsce przestał do sądu kongresowego 
w Ber inie skargę przeciwko Związkowi Rewi- 
zjcnistów w Polsce 

O WSZECHAMERYKAŃSKĄ KONFEREN- 
CJĘ ZYDOWSKĄ. We:eran ruchu sionistyczne- 
go w Ameryce i wyniiny publicysta de Haas 
wystąpił ostatnio z inie'«qywą zwołania wszech- 
amerykańskie; konfei-ucji żydowskiej „celem 
przeprx wadzenia dys<usji o rzeczywistości ży- 
cia ?ycowsikiego i ntusącego nadzieje posłanni- 
ctwa sjonizmu w Ameryce". 

WYSOKIE ODZNACZENIE DLA BURMI- 
STRZA TEL AWIWU. Za zasług. położone 
prze% burmistrza Ta Awiwu p. Dinzengoffa 
w jego działalności w charakterze belgijskiego 
konsula generalnego w Palestynie. król Belgji 
udzieli? mu Orderu Korony Belgijskiej Sekre- 
arz kcnsulatu belgijsk ego w Palestynie został 
odznaczony Złotą Palrą tego orderu- 


CORSO: „Rosjanka z rogu ulicy* (Nora Ney, 
Zkyszko Sawan). 


DOM ŻOŁNIERZA: „Janko Muzykant“ (Malic- 


ka, Conti); nadprogram :.rtyści ludowi Piksa í 
Pyrdoł. 

PROMIEŃ: „Pieśniarz Paryża“ (Maurice Che- 
valier). 


SLONCE: „Miasto cudów“ (Douglas Fairbanks) 
SZTUKA: „Biała trucizna" (Stefan Jaracz). 

UCIECHA: 
WANDA: 


„Śpiew... Całus... Dziewczyna..." 


„Rasputin“ (Koarad Veidt) i 
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Harce Kartelu żelaznego 


(4) Dochodzą nas nieprawdopodobnie brzmiące 
informacje o praktykach Syndykatu Polskich Hut 
Żelsznych w kwestji cen żelaza. Jak wiadomo, 
cała prasa polska i zagraniczna ogłosiła w pierw- 
szych dniach stycznia b. r. wiadomość o dokonanej 
zmiżce cen żelaza sztabowego oraz żelaza formo- 
wego do NP. 24 włącznie o 14 proc. t. j. z ceny 
315 do 280 zł, za 1 tonnę. Zniżka ta nastąpiła na 
skutek porozumienia, osiągniętego w pertrakta- 
cjach Ministerstwa Przemysłu i Handlu z karte- 
lem żebsznym. Jednocześnie nastąpiła obniżka po- 
zostałych produktów hutniczych o około 10 proc. 
dotychczasowej ceny. Komunikat oficjalny rządu, 
wydany w tej sprawie nie podawał terminu wej- 
ścia w życie nowych cen żelaza, wobec czego 
etało się jasnem, że obniżka cen żelaza pcsiadać 
kędzie moc natychmiastową. Tymczasem kartet 
żelazny postępuje tak, jakby zniżka cen wogóle 
go nie obchodziła. Nietylko nie wydał bezpośred | 
nio po publicznem ogłoszeniu zniżki cen row go 
cennika żelaza i pozostałych produktów  hutni- | 
czych, ale wszystkim, interpelującym go  inter*- 
sentom oświadcza. że zniżka cen żelaza nie nasią- Í 


piła, a komu się to nie podoba, niech kupuje Že 
lazo u dzienników, które podały wiadomość o 
zniżce, 

Wstrzymujemy się narazie od należytego napięt 
nowania tego rodzaju cynicznego traktowania 
sprawy przez kartel żelazny. Oczekujemy, że rząd 
wyjaśni autoratywnie, czy zniżka cen żelaza xaa 
moc obowiązującą, albo też zechce wyjaśnić, w jz- 
kim celu informował opinię publiczną o zniżce cen 
żelaza przez kartel żelazny, która w rzeczywistoś- 
ci nie nastąpiła. 

O ile kartel żelazny jest na tyle dowcipny, te 
radzi hurtownikom zakupywać żelazo u dzienn'- 
ków, vgłaszających oficjalny komunikat rządowy 
o zniżce cen żelaza, to rząd winien wreszcie zdo- 
być się na odwagę i umożliwić hurtownikom pol- 
skim nabycie żeladza wprawdzie nie u dzienników 
polskich. ale u hurtowników zagranicznych. gdzie 
hurtownik polski będzie mógł nabyć znacznie leg- 
szy, a przedewszystkiem bez porównania tańszy 
towar aniżeli u rozzuchwwalonego posiadaniem 
monopolu kartelu żelaznego w Polsce. 


m —0-U 


O zniżkę cen kartelowych 

Min. przemysłu i z:andlu prowadzi w dalszym 
ciągu 1ozmowy z przedstaiwicielami poszczegól- 
nych skartelizowanych gałęzi produkcji w spra- 
wie zmiany warunków sprzedaży. Rozmowy te bę- 


dowe uważają. iż zapowiedziana zniżka cen że- 
laza daje pewne podstawy do zniżki w innych po- 
chodnych działach produkcji. 


| 
dą zakończone w niedługim czasie. Czynniki rzą- 


Drożdżowe ceny 

Jak się dowiadujemy, w głośnej od dłuższego 
czasu sprawie wszechwładnego opanowanie ryn- 
ku krajowego przez Syndykat Drożdżowy. który 
przez wiele lat narzuca dowolne ceny, wobes ric- 
udzielania koncesyj na nowe Arożdżownis, zapo- 
wiada się niekorzystny zwrot dla Syndykstt. W 
cieżącym miesiąciu rozpoczął się większy :mport. 
drożńkży: zagranicznych do „Polski. które zagraża 
ją cennikowi syndykackiemu, mimo opłacanych 
ceł i ponoszonych kosztów transportu. D3 War- 
sztwy hadeszły pierwsze zapasy drożdży belgij- 
skich. które dorównując jakością drcżdżom kra- 
jówym, sprzedawane są o 1 zł. taniej od krajowych 
na skrzynce 5-kilogramowej. Importerzy droż- 
Jży belgijskich zapowiadają dalsze obniżenie cen. 
syndykat zaś myśli o zastosowaniu represyj wo- 
bec tych hurtowników, którzy sprzedawać będą 
drożdże zagraniczne. 


Otwarcie giełdy zbożowo- 
towarowej w Łodzi 


W izbie przemysłov -handlowej w Łodzi od 
było sie posiedzenie komitetu organizacyjne- 
go giecy zbożowotowarowej Na posiedzeniu 
tem postanowiono w3bec uchwalenia statutu 
giełdy przez ministerstwo przemysłu i handlu 
oraz w nisterstwo roln:ctwa. zwołać w dniach 
naibliższych pierwsze ogólne zgromadzenie 
azłonzów giełdy. 

Na zebraniu tem przeprowadzony zostanie 
wybór członków i zastępców rady giełdowei. 
komisi: rozjemczej : komisji rewizy.nej. 

Kornitet organizacyiny wchwalił również re- 
gulamin transaticyj na łódzkiej giełdzie zbożo- 
woowserowei. Oraz crelmminarz budżetowy na 
pierwszy rok operacyiny. 


Jak sobiewielkiprzemysiwłó- 
kienniczy wyobrażz scalenie 
podatku obroto:' ego? 


W związku z prowadzonemi obecnie na tere- 
nie min. przemysłu ` handin pracami w spra- 
wie scalenia podatku rbroiowego we włókien 
nictw.- przedłożył 7 wiązek Przemysłu Włó- 
kienniczego w Państwie Polskiem obszerny 
menx rjal w tej sprawe min. skarbu. 

Związek wyraża zasadniczą zgodę na scale- 
nie m datku obrotowego przy imporcie Surow 
ców. Za podstawę renartyaji przyjęty iest prze” 
ciętav roczny wpłvw z podatku obrttowego 
ostatnizgo 3-lecia. wrzyczem przewidziane jest 
poważnie odciążenie „rzez wprowadzenie po' 


datea wyrównawczsgu dla wyrobów włókien- 
niczych, importowanych z zagrancy: Projekt 
Zwią:.u wysuwa również postulat podwyższe- 
nia cny patentów o 400 proc. 

Te: punkt menioriaiu wielkiezo przemysłu 
natrafia na zastrzeże: a organizacji, reprezen- 
tujący HH drobny przemysł oraz kmpiectwo. 
Orga.:zacje te stoją na stanowisku. że założe- 
niem mojektu scalenia podatku obrorowego we 
włók ennictwie było "rzywrócenie naruszonei 
na sk rek uchylania s è przemysłu anonimowe 
go od płacenia tego rcdatku, zasady równo 
mieruuści opodatkowana. Jest to równoznacz- 
ne z aćstąpieniem od dotychczasowych. mało 
elasiyczrych form polierania tego rodatku od 


, usku“: nionego przez pizedsiębiorstwa obrotu 


oraz w postaci również niewłaściwe,. gdyż w 
form.“ opłat za paten'v. Z tego względu zrze- 
szetii, reprezentujące drobny przemysł włó- 
kiennicey oraz kupiec'wo przeciwstawiają się 
temu projektowi, mosłkreśłlałąc. że przyjęcie 
propon:wanej przez wielki przemysł zasady 
podziałr przez podw;-kę cen patentów równa 
toby się nietylko odstąpieniu od przewodniej idei 
projsk'u. ale byłoby rowrotem do dość pier- 
wotnych form pobor! podatku obrotowego w 
przesiarzałej zupęłnie postaci. wysoce szkodli- 
wej c'a życia, gospodarczego. 


Powołanie komisyi rewizyj' 
nvch w Kasach Chorych 


' Zgodnie = rozporządzeniem ministerstwa 
racy * opieki społecznej o tymczasowej orga- 
nizacii instytucyj utczpieczeń społecznych z 
dnia 50 listopada 193: r.. minister opieki spo- 
lecza powołał w cstatnich dniach komisie 
rew'zsyme dla Kas Cnorych we Lwowie i w 
Bie'sku. Kandydaci 29 komisyi rewizyjnych z 
pośród  przedstawicie:: organizacyj pracodaw- 
ców ` pracowników. wvrzedstawiani sa przez 
Kasy «kręgowyn urzędom ubezpieczeń. które 
zkolei „rzedstawiają te kandydatury do zatwier 
dzen'» ministrowi. 

W "eżącym miesiacu powołane zostaną ko- 
misie iewizyjne w Ka*ach Chorych następują- 
cych rniast: Brześć Warszawa Kalisz Radom. 
Wre. Łódź Czestocruwa, Kraków. Lublin. 
Przerrvśj. Biała K'ese Tarnów. Scsowiec. 
Buvlecszcz. Grudziadz Foznań. Toruń ' Gniez- 
no W ciagu lutego i marca powołane 7ostana 
komis rewizyjne w nczosiałych Kasach Cho- 
rych. 


Niemcy ociraczają spiate 
- długów 


„Harald Tribune“ : Waszyngtonu donosi. iż 
Nien.cy zawiadomiły *ząd Stanów Z,ednoczo 
nych r tem. iż będą "n!uszone odroczyć pewne 
wyysfatv z tytułu długów których termin upły- 
wa z driem 31 marca :933 r. 

Suma iaką w tym 'erminie Niemcy winne są 
wyata ić Stanom Zjeżnvczonymm. sięga 38 mi- 


Koacesjen, Biuro 
ORGANIZACYJNO - BUCHALTERYJNO - REWIZYJNE 


Karola ROSENBAUMA 
KRAKOW, Topolowa 9. Tel. 168-17 
poleca własny prawidło- k OBO 

m = 
po cenach stosunkowo ` T 
bardzo przystępnych. — 
nadzór, rozliczanie spólników i tym podobne czyn- 
ności — wykonuje się po cenach kryzysowych tutaj 


sądowego znawcy ksiąg 
wy system kalęgowości 
Zakładanie ksiąg, bilansowanie, rewizje ksiąg, stały 
i na prowincji. 1813kr 


NIEDZIELA, 8 STYCZNIA 
Kraków (312.8) 10 Nabożeństwo kościelne. 11'58 


Sygnał, hejnał. 1210 Wiadoności meteorologicz= 
ne. 1215 Koncert Fiiharnonji warsz: dyr. B. 
Wolistal; J. Wagner (foterp.): muzyka Becthov6= 
na. W przerwie o 12:55 „Niezbadne warunki pca« 
cy kobiet“ — J. Miedzińska. 14 Pogadinka konkur 
sowa z zakresu rolnictwa. 1420 Gramofon. 1440 
„O prowadzeniu gospodarstwa“ — inż. W. Chmie- 
lecki. 15 Kolendy polskie: mieszany chór kościel- 


Ly (dyr. Makładzizwicz); l. Azarewicz (sopi”, 
SŁ Kowalski tenor), J. Karolkiawścz (baryton), 
L Urstein eriep). 16 Dla nłodzieży: 1) „Ze świa 
ta — prol, \Wilkosz, 2) „U progów Azji“ (wi 


į zyla u chano» — W. Roz)wicz. 1025 Gramo- 
fon. i045 Kącik językowy — prof. Słoński. 17 Kon 
cert solistów: pp J. Dworakowski (1. skrz.), T. 
Żygadło (II, skzv.), M. Szaleski (Mltówka). W, 
Śliwiński (kontrabas), A. Stro.nbesg (klarnet), B. 
Górecki (fagot), J. Czarnecki (waltornia). 18 Mu- 

zyka taneczna. W przerwie: wiadomości. 19 Roze 

maitości. 19'10 „Społeczne znaczenie walki z gru- 
| źlica” — dr. Karasiński. 1925 Słuchowisko teas 

iralne „R. H. inżynier“ B. Winawera 20 Koncer:s 

dyr. Ozimiński, A Juaowicz (flet), J. Głowniew= 
| ski (flet), L. Markiewicz (harfa): Grieg, Wagner, 
| Berlioz, Mascagni, Laco:ne. 2120 Wiadomości 
| sportowe. 21/30 Arje i pieśni — śpiewa Pia Igo- 

j rosami (sopry. akompanjuj:: N. Vamesescu (gi- 

| tara) i L. Urstein (fortep.): Mozart, Auber, Dra- 
goi, Scheletti. 22 Arje i pieśni — baryton S. Ga- 
garin (akompanjuje dyr. W. Walewski). 22/40 —24 
Muzyka taneczna. W przerwie o 2255 Wiadomo- 
ści. 

* Warszawa (1411.8) 10—22 p. Kraków. 22 Muzyka 
taneczna. 22—24 p. Kraków. 

Katowice (408.7) 1039 Nabożeństwo kośyielne. 
1158—1830 p. Kraków. 18'30 „Bery ł bojki“ — 
St iLgoń. 19—22 p. Kraków. 22 p. Warszawa. 
2230—24 p. Kraków. 

Lwów (380.7) 10—1440 p. Kraków 1450 Kącik 
leśny. 15—16'45 p. Kraków. 1645 „Pastorałka L. 
Schillera“ — prof. K. Brończyz. 17—1850 p. Kra- 
ków. 1850 dr. J. Zarzycki: „O problemie tzw. my- 
ślących koni z Eberfeldu". 19'05 Rozmaitości. 1925 
—22 p. Kraków. 22 p. Warszawa. 2230—24 p. Kra- 
ków. 

|, frzym (441.2) 1230, 13:30 i 16/15 Muzyka. 20'45 
Komedja muzyczna. 

Praga (488.6) 9'45, 12'395, 16, 18, 20 i 21 Koncerty. 

Wiedeń (517.2) 9'40 Chór. 10'30, 11/30 i 15:30 Mu- 
zyka. 1650 Orkiestra. 1920 Koncert fortepjano= 
wy: (Beethoven, Chopin, Debussy). 20 Słuchowi= 
sko. 2215 Muzyka. 
lionów marek. Dług `n powstał w związku z 
kosz «nv utrzymania ckupacyjnej armji amery- 
kańst ej 


© skrócenie czasu pracy 

W cniu 10 b- m. rozpocznie się w Genewie 
międzynarodowa  konierencia  przygotowaw- 
cza w sprawie skróc'n'a czasu pracy: Przewo- 
dniczącym delegacii relskiej na tę konferencię 
mianowany został wru.eumsmnnister Dr Franci- 
szek De'eżaj, wiceprzewodniczącym — naczeł- 
nik wydziału organizacii i ochrony pracy w 
min. opieki srołeczne.. p. Józef Zagrodzki. ja- 
ko zeczozmawca weźw:ie udzia! w konferenci 
p. Ja" Rosner, sekretarz delegacji polskiej przy 
Miz izvnarodowen: Biurze Pracy. Z ramienia 
pracowawców udaie se do Genewy inż Marian 
Szyd;owski. b- min- mzemysłu i handlu. z ra- 
mieała organizacyj iobotniczych p. Jam 
Stańc_uk sekretarz g:veralny Centr. Zw. Gór- 
ników. jako delegat oraz p. Jerzy Szurig. w 
kretatra Z Z: Z. jako zeczoznawea' 
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„b Aflantiqne" 


Francję, pamiętającą jeszcze dabrze zeszłoro- 
czna katastrofę pięknego parowca pasażerskiego 
„Georges Phillipar', który zatoaął po pożarze w 
zatoce Aweńskiej, dotknał nowy cios; u wybrze- 
ży Normandji płonie okręt- pałac „Li Atlanticque". 

Po wojnie światowej marynarka handlowa Fran 
cji; która poniosła olbrzymie straty wskutek kor- 
barskich wypadów iloty niemieckiej, została ze- 
pchnięta z czołowych miejsc w tonnażu europej- 
skim na 4 miejsce. 

W okresie powojennym rozbudowywana przez 
poszczególne przedsiębiorstwa żeglugi morskiej 
francuska flota handlowa potężniała z roku na 
mok, współzawodnicząc zwyciżsko z licytującemi 
się wzajemnie linjami okrętowemi Anglji i Włoch. 

Gdy w dotkniętej przez kryzys Anglji najwięk- 
sze towarzystwo okrętowe „Cunard Line“ zanie- 
chało wykończenia olbrzyma morskiego o fanta- 
stycznej wyporności 70 tys. ton, Francja zapa- 
trzona w błyskawiczny rozwój włoskiej marynar- 
ki handlowej, przezuaczonej dlo obsługi południo- 
wej części Atlantyku, przystąpiła do budowy ko- 
losa parowca pasażerskiego „L'Atlanticque". 

40.000-tonnowy tea okręt, zbudowany w stoczni 
Saint- Nazaire (Penhoet) przez „Companie de na- 
vigation Sud- Atlanticque* miał być odpowiedzią 
na nowoczesne olbrzymy włoskie utrzymujące 


komunikację między Italją a krajami południowo- | 


amerykańskiemi. 

Parowiec „L'Atlantique* budowano ze spzcjai- 
ny naciskiem na rekordowość we wszystkich dzie 
Gzinach, kosztem zawrotnej sumy 00 miljonów 
franków. Długość „L'Atlantique* wynosiła 227 m. 
przy 30 metrach szerokości. 

Dwanaście pokładów wypełniało wnętrze okrę: 
tu. 

Paryżanie dumni byli, że długość jego m;gła 
wypełnić przestrzeń od placu de la Concorde przy 
początku Pól Elizejskich, aż do parku Tuilleries. 
A zwolennicy wysokości porównywali go z roz- 
miarami hotelu Crillon i gmachem ministerstwa 
Marynarki. 

Nazewnątrz okręt, duma Francji, 
się jako potężna, wielopiętrowa masa, 
na 3-ma 12-metrowymi kominami. 

Szybkość 21 węzłów (około 40 klm.) na godzinę 
dawała mu przewagę nad wszystkiemi, rozwija- 
jacymi szybkość 19 węzłów ko1kurencyjnymi o- 
krętami. 

Po raz nierwszy w dziejach budownictwa okrę- 
towego urządzono w środku kolosa pasaż, jak 
gdyby ulicę długości 137 metrów i szerokości 5 
netrów, na której najwytworniejsze magazyny pa 
ryskie zainstalowały swoje sklepy. 

Do wykonania wnętrz powołano najlęższy=u ar- 
chitektów, rzeżbiarzy i malarzy. Liczne windy w 
kierunku pionowym przebiegały między pokłada- 
mi. 

Nowy okręt 


przedstawiał 
zakończo- 


„Compagnie Sud Adiiantique". jak 


przystało na prawdziwy pływający pałac, posia- 
dał wspaniałe salony, jadalnie, dwa baseny pły- 
wackie, kort tennisowy itd. 

Na okręcie wydawano gazetę, redagowaną na 
zasadzie wia'lomości radjowych . 

Pasażerów mógł mieć na pokładzie 1208 i około 
300 ludzi załogi. 


pływający pałac 


Swa pierwszo jak mówiąc Aglicy „dziewiczą po 
dróż“ odbył „L'Atlantique" w dniu 29 września 
1931 r., udając się z Bordeaux do Rio de Janeiro, 
Santos, Montevideo i Bueuos Aires. Wówczas ništ 
z pośród olbrzymich tłumów widzów, zgromadzo- 
Lych pomimo wielkiej mgły w porcie Bordeaux 
rie przypuszczał, że rozświetlający obłoki mgły 
siłą swej stacji elektryczuej obliczonej na obsł"- 
żenie 150 tys. miasta, ten olbrzym oceaniczny po 
rocznej zaledwie słażbie kołysać będzie na falach 
Oceanu Atlantyckiego jako pogərzelisko. 


Zbytek przyczyną katastrofy 
Szczątki dymiącego jeszcze parowca francuskie 
go „Atlantique* zawinęły, ciągnione przez pięć 
holowników, do portu Havre. Opinja publiczna 
Francji bardzo jest wzburzona z powodu katastro 
fy i domaga się jej wyjaśnienia. Z początku wy- 
sunięto wersję, że parowiec padł ofiarą zamachu 
i jak to zwykle bywa, usiłowano przypisać za- 
nach komunistom, ponieważ „Atlantique' (tak 
samo jak „Georger Philipar*, który również padł 
ofiarą katastrofy) podczas wojny służyć :aiał ce- 
lom wojennym; nadto kolportowano pogłoskę, że 
zamach zorganizowany został przez Włochów, po 
nieważ „Atlantigque* konkurował ze statkami wło- 
skiemi w komunikacji z Ameryką południową 
Wszystkie te pogłoski okazały. się nieprawdziwe, 
stwierdzono bowiem, że przyczyną potaru lylo 
rótkie spięcie w dwóch kabinach I. klasy. Puł- 
kownik Pouderux, komendant paryskiej straży po- 
żarnej, który prowadził też śledztwo w sp:awie 
katastrofy na „Georges Philipar', oświadczył, że 
na statkach pasażerskich zbyt rozrzutnie szułuje 
się światłem elektryczne. W każdej kabinie jesi 
mnóstwo drutów elektrycznych, z powodu czego 
między żelaznemi scianami kabin pasażerskich a 
ich obiciem panuje nieraz lemperatura dochodzą- 
ca do 200 stooni. Przyczyną katrestrofy jest więc 
zbytek, z jakim urządzone są statki. Ściany, obite 
jedwabiem i najszlachetniejszyn materjałem drze 
wnym, przemieniają kabiny w materjał palny. Po- 
Żary nie wybuchają w kabinach trzeciej klasy u- 
rządzonych prymitywnie, ale zawsze wybuchają 
w kabinach łuksusowych. Jeśli się chee na przy- 
szłość uniknąć tego rodzaju katastrof, należy 
zerwać ze zbytkownym komfortem urządzenia we 
wnętrznego statków pasażerskich. 


Ludencdo: ff 
przeciw Hindenburgowi 


Prasa berlińska przynosi list olwarty zna- 
nego junkra pruskiego posła Oldenburga z Ja- 
nuschau, slarego przyjaciela Hindenburga. 
w sprawie ofenzywy, jaką obecnie generał Lu- 
dendorff prowadzi przeciwko sposobowi na- 
bycia dobra Neudeck przez Hindenburga. Lu- 
dendorff w swym organie „Volkswarte” twier- 
dził mianowicie, że dobro Neudeck, które ofia- 
rowano Hindenburgowi z okazji jego 80-lecia, 
zapisane zostało na imię syna Hindenburga, 
by ten po śmierci ojca nie musiał płacić po- 
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KUPCY — PODATNICY ! 


Prawidłowe Księgi Handlowe przez nas 
zaprowadzone oszczędzą Wam płacenia 
nadmiernych podatków. 

Ceny bardzo niskie, Praca sumienna. 
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datku spadkowego. Pozatem utrzymuje Lu- 
dendorff. że Hindenburg junior nie uiścił po- 
datku od darowizny. Wzamian za przeprowa- 
dzenie całej tej sprawy miał Oldenburg otrzy- 
mać pomoc rządową przy rozdziale pieniędzy 
z funduszu wsparcia dla rolników we wscho- 
dnich prowincjach Rzeszy niemieckiej. 

Ołdenburg odpowiada na te zarzuty w spo- 
sób następujący: Dobro Neudeck było swego 
czasu posiadłością rodzinną  Hindenburgów. 
W 80-letnie urodziny marszałka postanowio- 
no odkupić te dobra. a sumę potrzebną zebra- 
no droga składek. przyczem całą akcję zaini- 
cjowały Stahlhelm i inne organizacje ucze- 
stników wojny. Wielką część kapitału złożył 
też cieżki przemysł niemiecki. Bv posiadłość 
pozostała przynajmniej na dwie generacje 
w ręku Hindenburgów, przepisano dobro Neu- 
deck na nazwisko syna Hindenburga. zastrze- 
gajac marszałkowi Hindenburgowi dożywocie. 
Oldenburg protestuje wreszcie przeciw insy- 
nuacjom tyczącym się jego osoby. 


PIERRE BEYLS I STEFAN WEBER. 


Występ lady Powell 


Profesor Marchand prowadził w Neuilly sana- 
torjum dla użytku ludzi z eleganckiego świata. 
Wybitny psvchjatra, który w swyn fachu był po- 
wagą, ale którego osobiste potrzeby były wielkie, 
przyjmował każdego czwartku. Jego wygląd su- 
rowy, dobrze skrojony żakiet, który zdobiła ro- 
zetka Legji Honorowej, nadawały mu rzeczy vi- 
stej powagi. Jedynie żywość jego spoirzenia zd”a- 
uzało gorace pragnienie życia. 

Otóż tego dnia profesor, wielki miłośnik nowo- 
czesnego malarstwa, oglądał właśnie w salonie 
swój najnowszy nabytek w postaci wspaniałego 
obrazu Matisse'a, kiedy jokaj w liberji podał mu 
bilet wizytowy. 

Lekarz, wyrywając się ze swych marzeń, uwa- 
Żnie badał karton i nagle. rzucając okiem przez 
ino nawpół otwarte rzekł: 

— Adlfredzie, czy to samochód... 

..należący do lady Powell panie profesorze, 
powiedział służący, wskazując na wspaniałego 
Rolls Royce'a, stojącego przed gankiem. 

- Dobrze. Wprowadzić natychmiast... 

Po chwili iady Powell wkro'zyła do salonu. 

Angielka była piękną, bardzo piękną. o piękno- 
ści majestatycznej. Ale niezmierny smutek znać 
kyło na jej twarzy, a niebieskie oczy „dawały się 
być zamglone przez łzy. 


— Panie profesorze, — powiedziała, opuszcza- 
jąc się powoli na fotel, zwracam ię do pana z 
prośbą o uratowanie mego sy1a, którego stan na- 
pełnia mnie największym niepokojem. Willy dot- 
knięty jest od kilku miesięcy bardzo ciężkie:ni za- 
burzeniami nerwowemi. Żyje w atmosferze cią- 
głych koszmarów i ostatnio dostał tak gwałtow- 
nego ataku, że mimo niechęci do takiego kroku. 
muszę pogodzić się z myślą o jego zamknięciu 

— Nie wolno tracić nadziei, myla ly... 

— Nie wysilaj się pan na próżne słowa pocie- 
szenia, panie profesorze. Zaoszczędź mi raczej 
wstydu widzenia mego kozha.ego syna, kończące- 
go swe życie w domu dla obłąkanych. Pomóż mi 
pan w pozostawieniu mu iluzji, że jest jeszcze w 
pełni swych zmysłów. Zresztą, kto wie. O, gdy- 
tyś pan mógł go uleczyć?... 

Słynny profesor wyciagnął ręce i przystąpił do 

wypytywania lady Powell o szczegóły ataków jej 
syna. 
e Syn mój cierpi na manję prześladowczą — 
powiedziała Angielka — Sądzi, że urojeni nie- 
przyjaciele prześladują go i za każdy n razem, kie- 
dy atak wybucha, utrzymuje, że obrabowano go z 
klejnotów wielkiej wartości... 

Ale lady Powell nie mogła dalej » tem mówić i 
wybuchła łkaniem. 

— Proszę bardzo. mylady, zachować zimną krew 
i odwagę, — odezwał sie profesor. Może jeszcze 
nie jest stracona «wszelka nadzieja; ale przede- 
wszystkiem jest absolutnie koaieczne, abym syna 
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zbadał bez jego wiedzy i to możliwie najrychlej, 
Proszę więc przyprowadzić go do mnie jutro. 

— Ależ doktorze... 

— Czyż ta „willa Jaśminów* ma wygląd klini- 
ki? Te kwiaty, trawniki, aleje ,ten dom. czyż to 
wszystko nie daje dostatecznej złidy moim pa- 
cjentom? Wchodzą do mnie, jak do domu zap”zy- 
jeźnionego.. A czasem wychodzą nawet zupelnie 
wyłeczeni. 

— O. panie profesorze, jakże panu mam dzięko- 
wać? 

— Oto moje instrukcje, mylady. Jutro, około 
gocziny 4 przybędzie pani do mnie. poprosiwszy 
Uprzednio syna swego, by przyszedł za panią do 
jednej przyjaciółki. Adres tej przyjaciółki nędzie 
rioim adresem Dla całego personelu mego »ędzie- 
cie państwo gośćmi markizy d'Aizrebrure. Pani 
przyjmie syna w moim własnym salonie Co do 
mnie, to będę znajdował się w sąsiednim pokoju. 
dokąd pani wejdzie po mnie w odpowiedniej hwi- 
li, aby doprowadzić do mego spotkania się z jej 
ukochanym chorym 

— Zrozumiałam, panie profesorze. Proszę przy- 
jać ten czek na wypadek, gdyby pan uważał za 
siosowne zatrzymać u siebie mego syna. 

— Ależ hie spieszy się, mylady Skoro jednak 
pani tak sopie życzy... A więc do jutra. I proszę 
dokładnie trzymać się moich instrukcyj... 

Następnego dnia lady Powell przybyła z ude- 
rzeniem godziny 4-ej do „Wiłu Jaśminów ' Przy- 
witała się z profesorem Marchand i oświadczyła 
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Zgon „prezydenta prosperity“ 


Donieśliśmy już. że Całvin Coolidge, poprzed 
mik Hoevera na stanowisku prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, zmat: onegdaj w 60-tym roku 
życ a. Zmarły cieszył się w Ameryce olbrzy- 
miął japularmością, wszak uchodził za „prezy- 
den*a prosperity“, a przeciętny obywa:el ame- 
rykaćcki widział w n'r) nawet twórcę i wyna- 
lazcę swego dobrobytu. Gdy za czasów jego 

fępcy rozpoczął s; okres siedmiu chudych 
Jag popularność Coo.dge'a tembardziej wzro- 
sła, u opinja gubiiczza utrzymywała, że gdy- 
by Czolidge pozostał prezydentem, dawno już 
Ameryka przezwyciężyłaby kryzys. 

Nie śpiewano mu w kołysce, że stanie się 
kiedys prezydentem Stanów Zjednoczonych. 
„Jego o.ciec był chłopem basdzo biednym. osia- 
«dłym w Ptymouth. który swemu synowi nie 
pozostawił żadnego majątku. Po ukończeniu stu 
djów. zostaje Calvin Coolidge adwokatem. a 
karierę polityczną rozpoczyna w roku 1899, da 
jąc się wybrać do rady mie;skiej w miejsco” 
wośc Northampton w stame Massachusetts, 
poteni zostaje burmistrzem w tej miejscowości. 
w roku 1912 senatorem. w roku 1916 wiceguber 
natorcin stanu Massachusetts, a w roku 1919 
gubernatorem. Na tem stanowisku byłby zape- 
wne zakończył swoją karierę, gdyby nie małe 
wydarzenie, które zwróciło na niego powszech 
ną uwagę i stało się źródłem rozmaitych le- 
gend. stale już od ow .; chwili koło jego osoby 
krążących: W roku 1920 wybuchł w Bostonie 
straik policjantów — rierwszy strajk tego ro- 
dza « w Stanach Zjedneczonych — który Coo- 
lidge szybko i energicznie zlikwidował. Póź- 
niej wprawdzie złośliwi utrzymywali, że Coo- 
lidge wale nie był zwycięscą i że strajk nie 
był wagôle taki grozny. ale to nie zdołało umni- 
cestw'ć legendy o jego energji co przyczyniło 
się do tego. że w rok: 1920 wybrano go wice- 
prezydentem Stanów Zjednoczonych. Gdy 
trzy iata później, 3 sięrpna 1923 zmarł nagle 
prezydent Harding wśiód dotychczas niewyja- 
śnionych okoliczność. obiął Coolidge funkcje 
prezydenta. Popularność jego była tak wielka. 
że w roku 1924 wyLrany został olbrzymią 
większością prezydentem Stanów Zjiednoczo- 
nych. 

Coolidge znany byt jako milczek i jako szło 
wiex. który się nigdy nie uśmiechał, nato- 
mast cała Ameryka sie śmiała z anegdot. które 
o nim jako o milczku opowiadano- Warto jed- 


ną iaka anegdotę przytoczyć. Coolidge jako 
czło iek bardzo religimy nie opuszcza? żad- 


nej n'edzieli, by nie być w swym kościele. Pe- 
wmego razu nie mogia mu żona towarzyszyć, 
była dnak bardzo ciekawa co pastor mówił 


w swem kazaniu. Cęeudge odpowiedział jed: 
nem tylko zdaniem: pastor mówił o grzechach 
człowicka: Pani Cooifdge nie zadowoliła się tą 
odpow edzią i dałej się pytała, co pastor wła- 
Ściw e mówił. Coołiige zmusił się do dalszych 
wyjaśnień, oświadcza ąc wymownie: „O. pa- 
Stor był przeciwko zrzechom człowieka". Pani 
Coolidze dała już za wygraną, wiedziała bo- 
wies:1 dobrze, że więce: się od swego męża nie 
dowie. 

A ady Coolidge mus.ał trochę więcej mówić 
— zw'aszcza podczas konierencyj prasowych 
w Białym Domu — wypowiadał same komuna- 
ły, które jednak bardzo się podobały „babbit- 


towi' z merykańskiemi Ten typowy filister a- 
meryhański widział w swym prezydencie 


wcizlerie wszystkich cnót obywatelskich i 
zachwycał się skkromem jego życiem. opowia 


ZMARŁY B. PREZYDENT ST. ZJEDNOCZO, 
| NYCH COOLIDGE 


| dano sobie, że Coolidge nawet nie ma własne- 
go a. «mobilu. Znany pisarz lewicowy Sinclair 
Levis amerykański lavreat Nobla poświęcił te- 
mu kultowi, jaki hodował w swej duszy fiłister 
| amerykański dla „swego“ prezydenta, baje- 
| czną satyrę w książce „Człowiek. który znał 
| prezydenta Stanów Ziednoczonych*. 

W :oku 1928, gdy zakończyła się kadencja 
jego prezydentury. oświadczył Coolidge, iż 
nie zamierza się dalej ubiegać o godność prezy 
denta, ale to swoje oświadczenie, zawarte w 
jednem zdaniu. tak n'-wyraźnie sformułcjwał. 
że prawdziwy powsu: chaos i że wprost dy- 
serta:re naukowe napisano by poznać i Zrozu 
m.eć sens tego oświadczenia. Nie skłoniło to 
jednak Coolidge'a do dalszego oświadczenia. 


mu, że zastosowała się dosłownie do 
kcji; następnie zalastalowała się w 
było umówione podczas gdy doktór 
innego pokoju. 

Lokaj podał herbatę Zaledwie lady Powell mia- 
ła czas schrupać kilka biszkoptów zameldowuno 
jej gościa, który życzył sobie widzieć się z mar- 
kizą d'Aigrebrune. 

— Proszę wprowadzić, — rzekła Angielka. — 
To niewątpliwie mój syn. 

Lokaj ukłonił się i wprowadził przybysza. 

— Dzień dobry, Willy, — powiedziała lady Po- 
well. 

Ale zaledwo służący wyszedł, zawołała: 

— Przepraszam pana, to przekląte imię jest 
zawsze na mych ustach; tylu jest „Willy' z tam- 
tej strony kanalu! Ale mówmy poważni... Chcia- 
łam przyjaciółce mojej zrobić niespodziankę i nie 
powiedziałam jej jeszcze nic o moim wczerajszym 
kroku. Markiza jest w swoim pokoju, na pierw- 
szem piętrze i jeżeli pan zechce ni powierzyć 
przedmioty, pokażę je jej, podczas gdy pan uraczy 
się filiżanką herbaty. 

Młody człowiek wyciągnął z kieszeni dwa pu- 
dełka z żółtej skóry i podał je lady Powell. 

— Idę na górę do mojej przyjanółki. — po vie- 
działa Angielka. — A więc za chwiie.. 

I opuściła salon. 

Pozostawszy sam. niczaajomy,badał cenne płót- 
na. zdobiące ściany i kosztowae bibeloty, nadają- 
re salonowi ów nieokreślony nastrój gustu i do- 
frabytu. Stanowczo, markiza d' Aigrehcune była 


jego instru- 
salonie, jak 
udał się do 


wszystko .1a to wskazy- 


Zadowolony, ułożył poły swego żakietu, pogła- 
dził wąsa i doprawdy wielce zadowolony z siebie, 
przeglądał się w łustrze. 

Spojrzał na zegarek i stwierdził, ż2 był sam od 
pięciu minut. Poczał przechadzać «ię po pokoju, 
wypił filiżankę herbaty i zjadł kilka biszkoptów; 
nestępnie mimowbli spojrzał znowu na zegarek. 

Minęło już dziesięć minut od chwili, kiedy lady 
Powell go onuściła. Zimay pot wystąpił mu na 
ezoło, dreszcz przebiegł go od głów do stóp : na- 
gle poczuł, że krew uderzyła mu do głowy. Rzu- 
cił się w kierunku okna. Rolls - Rovce jeszcze vią- 
gle stał w ogrodzie. Wydał westchnienie nigi. 

Ale w tej chwili zegar wybił godzinę. Był kwa- 
drans po piątej. Nie miał już wątpliwości, że zo- 
stał oszukany. 

— Złodzieje, — krzyczał z całych 
dzieje!... 

Drzwi salonu otworzyły się, a profesor 
chand, bardzo spokojny, odezwał się: 

— A więc, cóż się stało mój przyjacielu? 
— Moje naszyjniki, ukradziono mi moje naszyjniki! 

— Jakie naszyjniki? 

— Ależ panie, jestem ofiarą oszustwa... 

— Uspokój się pan, proszę bardzo, uspokój się. 

— Ależ panie, pozwól sobie wytłómaczyć. Je- 
stem jubilerem na placu Vendome. 

Lecz wiecej nie mógł powi>dzieć bo na zna 
profesora Marchanda dozorcy nałożył mu kaft 
bezpieczeństwa. (-) 


sił, — 'zło- 


bogatą, bardzo bogata, 
wało. 
[| 
Mar- 
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Dziś i każdej niedzieli 


DANCING 


w salach Tetmajorowskich 
RESTAURACJA AWEŁKI 
Wstęp wolny. Początek godz. 9 w. 


ZGRZYTY. 
Horoskop (na 100 proc. pewny!) 
na rok 1933 
Styczeń. 


Czterech szczęśliwych abonentów „Nowego 
Dziennika“ wygra los na bezpłatny pobyt w Pa- 
ryżu, Warszawie, Zakopanem i Rabce. — W War- 
szawie będą kursowały pogłoski o zmianie gabi- 
netu. — O ile spadnie Śnieg, narciarze wyjadą 
w góry. 

Luty. 

1-go lutego wspaniały bal Syndykatu Dziennika- 
rzy Krakowskich. — Sejm uchwali budżet głosa- 
mi BB. — 29-ty lutego w tym roku odpadnie. 

Marzec. 

Zakwitną pierwsze fiolki. -— Ludzie mieć będą 
katar. — Nastąpi 10 proczatowa obniżka peasyj 
urzędniczych. — Roosevelt obejmie urzędowanie. - 
Sesja budżetowa Sejmu zostanie zamknięta. 

Kwiecień. 

1-go kwietnia pisma przyniosą „kawały“. — Ka- 
tolicy i wychrzczeni Żydzi obchojzić będą Wiel- 
kanoc, Żydzi — Paschę. 

Maj. 

1-go maja komuniści będą usiłowali demonstro- 
wać, a policja ich rozpędzi. — 12-go maja „Gazetą 
Polska“ ogłosi artykuł wstępny pt. „Siódma rocz= 
nica Czynu Wyzwalającego”, „Naprzód“ zaś ogło- 
si artykuł pt. „Smutna rocznica radosnej wór- 
czości*. — „Rabin“ Majer Friedrich otrzyma or- 
der i nowy urząd metrykalny. 

Czerwiec. 

W czerwcu dni będą najdłuższe. — Na plantach 
będzie rojno. — Na ulicach będą zbiórki — 15-go 
czerwca rozpoczną się wakacje szkolne. 

Lipiec. 

Ludzie, którzy zdołają wystarać się o pożyczkę, 
wyjadą na świeże powietrze, inni zosianą w do- 
mu. 

Sierpień. 

W sierpniu rozpoczną się żniwa. — Nieraz bę- 
dą burze — Na Zjeździe Legjonistów prezes Sła- 
wek wygłosi mowę. — Konisja dla przygotowa* 
nia światowej konferencji gospodarczej wyłoni 
podkomisję. — 15-go rozpocznie się nauka szkolna. 

Wrzesień. 

Żony oznajmią mężom, że na jesień nie mają 
co ubrać. — Liga Narodów będzie obradowała 
nad konfliktem chińsko- japońskim. — 21-go wrze- 
śnia rozpocznie się żydowski rok 5694. — Prasa 
opozycyjna zacznie domagać się zwołania Sejmu. 

Październik. 

Dni będą chłodniejsze niż we wrześniu. — Rala 
kakału krakowskiego uchwali subwencję na Ży» 
a Zarząd jej nie wy- 
płaci. — Z końcem pażdziernika nastąpi zwoła- 
nie sesji budżetowej Sejmu i Senatu. 

Listopad. 

Zaczną lecicć liście z drzew. — 3-go listopada 
zastąpi otwarcie sesji budżetowej Sejmu. — 4-go 
listopada nastąpi odroczenie sesji budżetowej Sej- 
mu. — Na konierencji rózbrojeniowej w Gene'vie 
zapadnie uroczysta uchwała zakazująca używa- 
nia śpiczastych szabel w czasie wojny. — W Poł- 
sce wybuchną ekscesy antyżydowskie na. uniwer- 
sytetach. — Kilku chrześcijan o semickim wyglą- 
dzie zostanie poturbowanych. — „Gazeta Warsza- 
wska“ ogłosi artykuł pt. „Żydzi znowu prowoku- 
ja“, „Głos Narodu“ i „Iłustrowany Kurjer Co- 
dzienny“ zachowają neutralność. — Przywódty, 
młodzieży endeckiej, po opuszczaniu aresztu, bę- 
dą przyjęci na audjeneji. — Leonard Montefiore 
wyrazi podziękowanie ambasadorowi - polskiemu 
w Londynie. 

Grudzień. 

Będa mrozy. — O ile spadnie śnieg, będzie w 
Zakopanem liczny jazd gości, =- „wowy Dzień- 
nik” rozpiese nowy Konkurs Zimowy. — Głodń 
będa odbywać „marsze“. — 24-go grudnia hędzie 
choinka u „postępowych“ Izraelitów, jakoteż u ka- 
tolików. — 31-go grudnia Zydzi i niektórzy kato- 
licy będą święcić Sylwestra.  (—) Pepin. 
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Gdy Józef po upadku twierdzy Jotapy 


dostał się żywcem w ręce głównodowodzącego : 


armją rzymską Wespazjana, uratował sobie 
życie w ten sposób, że nazwał tego chłopa 
rzymskiego w mundurze generała — Mesja- 
szem. Był to napewno chytry wybieg in- 
stynktu samozachowawczego, który mu in- 
tuicyjnie szepnał do ucha, że tylko przez zło- 
żenie daniny próżności ludzkiej zdoła ura- 
tować sobie życie, ale madry ten wybieg 
instynktu miał w sobie też i ziarenko prawdy. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że Rzym był w owej 
cpoce nietylko szałarzem całej ówczesnej 
techniki, ale też i symbolem pokoju. Pax 
Romana nie była wcale fikcją, a imperator 
rzymski mógł sobie rościć śmiało pretensje 
do tytułu „soter kosmu* i uchodził za zbawce 
świata. Rzym był pierwszą forma uniwersa- 
lizmu światowego, bo próba Aleksandra 
Wielkiego stworzenia państwa uniwersalnego 
była tylko efemeryda. Uniwersalizm Rzymu 
był przezwyciężeniem instynktów krwi i gi- 
gantyczną koncepcją kultury, z przełamania 
i przezwyciężenia tych instynktów biorąca 
swój początek. Poza granicami Rzymu pa- 
nował chaos, a w Rzymie, aczkolwiek pa- 
nował tam nepotyzm, a korupcja podważała 
jego fundamenty, nałożono na wrodzony 


każdemu człowiekowi instynkt destrukcyjny ; 


zbawienny hamulec. 

Trzeba to sobie uświadomić, byśmy zro- 
zumieli rodowód asymilacji żydowskiej. która 
w postaci Józefa Flawjusza, historycznie oso- 
bistości bynajmniej nie pociągającej i dopiero 
na przestrzeni dziejów urastająacej do rozmia- 
rów symbolu, pierwszy swój znalazła wyraz. 
'A asymilacja żydowska zaistniała w chwili, 
gdy Jochanan ben Zakaj, sedziwy starzec 
nciekł z oblężonej Jerozolimy, zmalazł się 
'w namiocie Wespazjana i ofiarował mu kom- 
promis między żydostwem, a Rzymem. Kom- 
promis ten polegał na tem, że żydostwo zre- 
zygnowało ostatecznie z bytu państwowego, 
uznało polityczne prawo Rzymu do wciagnie- 
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cia Palestyny w orbitę swych planów, obej- į 


mujących świat ówczesny, zastrzegajac dla 
siebie domenę ducha. Jochanan ben Zakaj 
prosił tylko o zezwolenie na utworzenie 
w Jabne akademji żydowskiej, ale w tej aka- 
demiji tkwił już in nuce cały późniejszy proces 
dziejowy, który przekształcił żydostwo, czy- 
niąc z niego naród księgi. Zaczął się tragizm 
dziejów żydostwa, które pozbawione punktu 
oparcia, straciło możność ponoszenia odpo- 
wiedzialności dziejowej za swoje losy, nastą- 
piła też pierwsza ucieczka żydostwa przed rze- 
czywistością. Prawdą jest, że Żydzi jeszcze 
przedtem zaczęli emigrować z Palestyny 
i w takiej Aleksandrii, z przedziwna plastyka 
opisanej przez Feuchtwangera, znaleźli nie- 
jako drugi swój ośrodek, ale jak długo 
istniała Światynia w Jerozolimie, tak długo 
żydostwo miało swoje centrum, ku któremu 
wszystko ciążyło. Gdy Wespazjan został obwo- 
łany imperatorem Rzymu, a dzieło zdobycia 
Jerozolimy miał do końca doprowadzić jego 
sym Tytus, chciał ten następca Wespazjana ura- 
tować Światynie, chociażby tylko dlatego, by 
zadośćuczynić życzeniu żydowskiej księżnicz- 
ki Bereniki. pod "Ftórej przemożnym pozo- 
stawał wpływem. Wewnetrznie jednak pod 
progiem świadomości "-viła uczuciowo nie 
dająca się pokonać, żadnym perswazjom inte- 
lektu niedostępna żadza zdobycia Światyni 
i fej zniszczenia. Nie chodziło tu tyle Tvtu- 
sowi o pretekst do odbycia wjazdu triumfal- 
nego do Rzymu. ile o to najgłębsze prze- 
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świadczenie, że Jerozolima musi być „per- 
dita“, że Świątynia, ten symbol innego świata, 
wciąż przeciwko Pax Romana się buntują- 
cego, w imię Boga niewidzialnego zwalcza- 
jącego widzialny świat potegi techniki, musi 
zniknąć z powierzchni Świata. 

Szkoda, że Feuchtwanger pominał zupeł- 
nie chrześcijaństwo, chociaż za czasów Nerona 
odbyły się prześladowania chrześcijan. Być 
może, że Feuchtwanger kierował się tem, że 
chrześcijaństwo, aczkolwiek wyszło ze żydo- 
stwa, ani wówczas, ani później na przestrzeni 
dziejów w życiu żydostwa, we formowaniu 
jego świadomości, w kształtowaniu jego po- 
sławy wobec Boga i świata żadnej nie ode- 
grało roli. Ale w historji świata, dla dziejów 
kultury ludzkiej, chrześcijaństwo było druga 
po Rzymie próbą stworzenia potęgi, cały 
świat obejmującej. .Żydostwo, w swej istocie 
arystokratyczne, oddzielające się świadomie 
od świata barjerą ducha, takiej próby właści- 
wie nigdy nie podjęło; wszak żydostwo od 
prozelityzmu zawsze trzymało się zdała. Wów- 
czas jednak zaczęło się już bankructwo uni 
wersalizmu katolickiego, albowiem chrześci- 
jaństwo pierwotne, uważajace siebie tylko za 
pewnego rodzaju odgałezienie żydostwa, nie 
marzyło jeszcze o podboju świata. Dopiero 
później powstało w katolicyźmie eukumenicz- 
ne spojrzenie na Świat, ale ten późniejszy 
umiwersalizm katolievzmu zadowalał sie tylko 
kompromisem, tolerujac w katolicyźmie pier- 


wiastki wręcz antykatolickie. Papiestwo, do- | 
magające się władzy nad światem, religja, 
usiłująca rządzić sumieniami ludzkiemi zapo- | 
mocą stosów inkwizycji — oto linja kompro- | 
misu, po której kroczyło chrześcijaństwo. Na- 
sza kultura europejska bierze swój początek 
od sekularyzacji życia, i dlatego raczej ży- 
dostwo, które w swej istocie było etyką spo- 
łeczną, oparta na zrębach isprawiedliwości, 
nie chorująca ma inflację wartości, tę naj- 
dotkliwsza dla chrześcijaństwa chorobę, 
mogło się łatwiej od chrześcijaństwa pogodzić 
z kultura europejska. Nie dziwimy się też 
wcale, że trzecia w dziejach myśli ludzkiej | 
próba uniwersalizmu, podjęta przez socjalizm 
nowoczesny, nie nawiązała, ani też nawiązać 
nie mogła do chrześcijaństwa. 

Z drugiej jednak strony, chrześcijaństwo 
było w epoce opisanej nam przez Feuchtwan- | 
gera- ucieczką przed żydostwem, które rozpo- | 
częlo swą tragiczną wędrówkę narodu, pozba- | 
wionego ziemi. W chwili, kiedy zburzona zo- | 
stała Świątynia w Jerozolimie — incipit tra- 
goedia judaica. Szkoda więc wielka, że 
Feuchtwanger nie wprowadził chrześcijań- 
stwa, nie oświetlił jego roli w owej epoce. | 
Kompozycja jego utworu, pobudzającego do | 
tak szerokie horyzonty obejmujących reflek- | 
syj, wzbogaciłaby się o jeden kolor zasadni- | 
czy. 

Feuchtwanger nie jest historykiem, ale 
cheiał nam dać w swej powieści nietylko 
rodowód asymilacji żydowskiej, upostaciowa- 
nej poraz pierwszy w Józefie Flawjuszu, ale 
też i cała panoramę dziejowa owej epoki, 
dlatego pominiecie chrześcijaństwa jest po- 
ważnym błedem architektonicznym. 

M. KANFER. 
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Poeta — co za fatalne, niewspółczesne 
słowo! Kto dzisiaj, w epoce dzikich przeci- 
wieństw i cynicznych szaleństw, w epoce prze- 
kształcania się form życia zbiorowego, w epoce 
zmierzchu najwyższych dotychczasowych war- 
tości i podziemnego kiełkowania nowych. ma 
jeszcze czas i ochotę wziąć do rąk. przejrzeć, 
lub choćby rzucić okiem na wiersze! I.udzie 
wzruszają ramionami i dziwią się poecie. Że 
pisze. Że istnieje. Że ważny jest dla niego rym, 
słowo, zapach słowa. Bo w istocie to są rzeczy 
dla poety najważniejsze. Ważniejsze bodaj 
niż to, że świat oszalał. 

W paru strofach zamknąć najprawdziwszy 
sens, najistotniejsze znaczenie jakiejś rzeczy, 
jakiejś sprawy — oto cecha twórczości poetyc= 
kiej. Ciężka to i bolesna praca: wydobyć 
i utrwalić i przelać w słowa coś, co nurtuje 
i pluszcze w mrocznych głębiach podświado- 
mości. co kołata i bełkoce i zapiera dech 
w bezsenne noce. — coś, co jest jakby tylko 
cichym szmerem krwi. tylko moenem biciem 
serca, a przecież jest już czemś więcej: widze- 
niem, obrazem, dźwiękiem. 

Coś, gdzieś. kiedyś, poczęło się: nie. rzecz 
błaha, błysk. jakaś twarz mignęła w przejściu. 

kieś drzewo szumiało, jakiś człowiek był 
smutny. Dla innych sprawa nieważna. A dla 
poety — świat. 

Wszystko bowiem. z czemkolwiek styka 
się dusza poety, na czem spocznie jego oko. 
co zagarnie jego ucho i pozostałe zmysły: 
wszelkie pierwiastki. zarówno subjektywne 
jak objektywne. moga stać się podłożem. ma- 
terjałem, kanwą, na której poeta rozpościera 
wzruszeniową emanację swych doznań. Jakaś 
scena, jakiś przedmiot, w realnem istnieniu 
najbardziej nikły i nieważny, nasiąka inten- 
sywnością, syci się barwą. urasta w czujacem, 
widzącem sercu poety do ogromnych nieraz 
wymiarów.  pietrzy się. olbrzymieje. staje 
wkońcu jakgdyby w centrum świata. Poeta 
w danym momencie, w chwili nietyle samego 


tworzenia, ile raczej przetrawiamia zjawisk | 
podpatrzonych lub przeżytych, cierpi na swo- 
istą monómanję, opętany jest wprost ciągłym 
nawrotem rzeczy, które wypowiedzieć chce 

i musi. Siła wypowiedzenia stoi przedwszyst- 
kiem w prostym stosunku do napięcia, z ja- 
«ierm poeta urabia i przeinacza rzeczywistość. | 
do wizyjnej omal potegi. jaką wżera si} 
w sam ośrodek zjawisk. Pocta musi wydoby: 
najaw ukryte związki. musi cięciem oślepia- 
jącem jak błyskawica przeszyć gmatwaninę. 
przerąbać dookolny zamęt i z głuchej. ślepej. 
bezdennej toni wydobyć i podnieść wgórę, wy- 
dźwignąć ku światłu najsubtelniejszą prawdę, 
najgłębszy zapach i barwę rzeczy. 

5 e * 


Obecnie dwóch takich opętanych mono- 
manjaków *) miało znowu odwagę — mimo 
wszystko — rzucić swoje poezje w głuchą, 
milczącą, złowrogą paszczę świata. 

Młody Leopold Lewin jest poetą doznań 
i wrażeń zmysłowych. Swiat nachyla się ku 
niemn w obrazach. drganiach. tonach, błys- 
kach. Rzeczywistość odsłania się przed nim 
w jakimś innym. nie dla każdego dostrzega|- 
nym poziomie. W duszy niesłychanie czułej 
i wrażliwej na piękno. wkorzenionej wszyst- 
kiemi włóknami w opływającą człowieka 
przyrode, następuje przełamanie i przewarto- 
śejowanie pierwiastków realnych. To, co po- 
iem rodzi się i wyzwala w słowach, a więc 
wiersz, jest już wyższym kształtem rzeczywi- 
stości widzialnej. jest jak obraz o czystych 
konturach, pełen kolorów, barwnych plam, ple- 
neru, — obraz nasycony żarem odczucia i wy- 
buchową żywiołowością. 

Ta wewnętrzna przemiana świata i utrwa- 
lenie go w obrazie. pisanym słowem, sprawia, 
że każdy wiersz Lewina, podobnie jak pla- 


*) Leopold Lewin: Kora pisana. Hoesick 1998, 
Roman Brandstaetter: Węzły i miecze. Hoesick 1988. 
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syczne dzieło sztuki, jest zamkniętą w sobie ` 
całością, pozornie nie mającą przedłużeń poza 
ramy zakreślone przez poete. Uezuciowość 
własna. reakcja poety. to. co nazywa się zwy- 
kle „liry zmem'*, zostało bez reszty wchłonięte 
i roztopione w samym sposobie opisu, a zatem 
w tych elementach, które niesłusznie zowie sie 
formalnemi. We wierszu bowiem nie istnieją 
elementy formalne. Forma jest tu równoznacz- 
ma z treścią, i naodwrót: treść — z formą. 
Dowód choćby w tem, że ta sama rzecz, wyra- 
Żona słowami dwóch poetów, nie jest tą samą 
rzeczą, nie jest jednakim uchwytem i odbiciem 
rzeczyjwistości, i wywołuje w czytelniku wręcz 
odmienne nieraz wrażenie. 

„Lewina niema, zdawałoby się, w jego po- 
wzjii A jednak ona cała nim żyje i dysze. 
Z przejrzystych, po leśmianowsku krągłych 
i muzykalnych strof wyłania się jego najwła- 
śniejsze, jednorazowe widzenie i jego stosunek 
do otaczającego świata. 


„O zmierzchu rozbłyskują w błękitach czerwienie 
I młody jaskier pali się w przydrożnym rowie, 
Aż mkną'w kurzawie szos porykujące cienie — 
Z pastwiska wracające karawany krowie. 


Wtedy — mrok. I z rozstajów samotnicze drzewa 
Zbiegają się znienacka w nieprzebytą puszczę — 
Wieczór ałowiczem gardłem w jej gałęziach 
[$piewa, 
Strumień wichru po liściach kropelkami 
[piuszcze". 


(„Wieczór na wsi“). 


Nie wszystkie zresztą wiersze, zawarte 
w tym tomiku, są jednako mówiące. Najmniej ; 
podoba mi się zbyt gładki poemacik: „Liryka“, | 
z wyjątkiem paru pięknych strof, najbar- 
dziej — wiersz cytowany, dalej , „Wiersz wa- 
kacyjny* i „Wiosna“. 

Na zupełnie innej płaszczyźnie leży poezja 
Romana Brandstaettera. Jest ona o wiele bar- 
dziej subjektywna — odrazu. na pierwszy rzut 
oka. Nie mamy potrzeby szukać poety między 
słowami — on sam nam się ujawnia. On zna 
brzemię słów utajonych i mękę słów niewypo- 
wiedzianych i boskie wyzwolenie słów, tryska- 
jących z głębi, jak wrząca lawa z krateru. 
Jest w nim ciężki smutek artysty, przez który 
gdzie niegdzie przebłyskuje radość spełnienia: 


„Przeto po długich nocach, czuwam j się trudzę 
Nad falą gorzkich doznań, co mnie groźnie smaga, 
Aż kruche z siebie zdanie wyjakam, wykrztuszę; 
I padłszy na kolana słabem sercem błagam, 
Okrytem niemym żalem, jak tarczą spiżową, 

Co pierś dumną osłania mroźną smugą cienia, 
O zbawienie od słowa i o jedno słowo, 
Któreby posiadalo pokorę milczenia“. 


(„Sztuka poetycka“). 


Odwrotnie niż Lewin przetapia Brandstaet- 
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ter obraz w słowa; obraz widziany oczyma, ! 
jak też obraz duszy i serca. W tym tomiku 
Brandstaetier jest lirykiem czysiej krwi (wiem. 
że ten sąd mój będzie niespodzianką), mimo 
klasycznie spokojnej i chłodnej formy wierszy, 
wycyzelowanej z wysokim artyzmem. Poeta. 
posunął się o krok naprzód. Od gładkiej har- 
monji, pozbawionej zupełnie zgrzytów — do | 
burzliwego niepokoju człowieka. stojącego po- | 
śród dręczących zagadek i tajemnice. Krok ten | 
może i powinien być przełomowym. 

Dwa wiersze: „Elegja na mowę hebrajską“ 
oraz „O zmartwychwstaniu Rzeczypospolitej“ 
są — może bezwiednie — odbieiem tragicznego 
rozdwojenia duszy poety, rozdwojenia Żyda, | 
który miłuje serdecznie ziemię polską. a jed- 
i nak czuje się na niej obeym przybyszem. | 
W epoce swoich ,„Jarzem'* Brandstaetter nie 
cierpiał jeszcze pod tą dwoistością. Jest ona 
wyrazem kształtującego się u niego obecnie 
od nowa, coraz bardziej skrystalizowanego 
światopoglądu. 

Najpiękniejsze i najpełniejsze wiersze | 
w tym zbiorku, to: „Goethe“, Wiersz ozna- 
czony trzema gwiazdkami, .Ren* i „Czaro- | 
dziejska studnia“. Mnie podobają się one naj- 
bardziej dlatego, że doborem słów oddają 
najżywiej nastrój i smak przeżycia. A to 
w poezji najważniejsze. 

WANDA KRAGEN. 


Zapiski literacko - naukowe 


MUZYKA ŻYDOWSKA. 

Nakładem wydawnictwa „Jibneh* ukazał się 
utwór muzyczny M. Stillmanna „Chasydzi* (na 
klarnet, fortepian i kwartet smyczkowy); utwór 
ten wykonuno w swoim czasie z powodzeniem na 
jednym z wieczorów wiedeńskiego Towarzystwa 
krzewienia muzyki żydowskiej. — W tymsamym 
nakładzie ukażą się wkrótce „Warjacje* Brand 
manna na temat palestyńskich tańców ludowychi j 


pieśni (do głów M. N. riian? Sia, pii (dołów WN Ba zd Wreszcie eT 
się nakład „Jibneh* cztery żydowskie obrazki 
rodzajowe popularnego kompozytora. i wirtuoza 
żydowsko-amerykańskiego, S. Bellisona. — — „Ja 
rozolimskie Towarzystwo Muzyczne“ daje w se- 
zonie bieżącym 6 koncertów kameralnych. W 
programie przważnie muzyka klasyczna. Koncer= 
tują: Jerozolimska Orkiestra Smyczkowa (pod kie 
runkiem S. Eartera), Jerozolimski Kwartet Smycz 
kowy (Benami. Hauser, Yellin, Schmerzler) oraz 
soliści: prof. D. Schorr (fortepian), E. Hauser 
(skrzypce) i Alicja Ehler. 

POWIEŚĆ O CHALUCACH ogłosił nakiadem 
telawiwskiego wydawnictwa Sztybla Józef Arie 
cha. Powieść nosi tytuł: „Lechem wchazon* (Chleb 
i wizja); osnuta jest na tle życia i pracy chaiuców 
w Palestynie. 

NIEZNANE LISTY Ludwika Gumplowicza do 
Lester F. Ward'a drukuje B. J. Stern w dodatku 


| nowego zeszytu czasopiama „Sociologus* (Verlag 


C. L. Hir.chefeld, Leipzig) p. t.: „The letters of 
L. Gumplowicz to Lester Ward“. Listy te odkrył 
B. J. Stern w bibljotece uniwersyteckiej Brown; 
pochodzą z lat 1897—1909 i są wymownemi dos 
kumentami tragedji L. Gumplowicza. Pozatem lim 
sty te są ciekawym przyczynkiem do poznania 
dziejów socjologji. 

NOWE SZTUKI BRECHTA. Autor przeróbki 
„Opery za trzy grosze“, która cieszyła się olbrzy= 
mim powodzeniem, napisał dwie nowe sztuki. Jæ 
dną zatytułował: „Die heilige Joanna der 
Schlschthófe* (Święta Joanna rzeźni), a drugąg 
„Łby śpiczaste i łby okrągłe, czyli: bogacz zdąża 
do bogacza*. Pierwszą ze wspomnianych nowych 
sztuk Brechta, znanego dramaturga lewicowego, 
pozyskała berlińska Volksbiihne. 

Karykatura literacka, Nakładem paryskiego 
wydawnictwa Armand Colin ukazała się niee 
dawno książka pióra Lucien Refort'a: „La cari- 
cature litteraire“ (stron 212, tablic 32). 

„SPRAWA KURYŁOWA:*. Irena Niemirowska, 


WYSTAWA w ŻYD. DOMU AKADEMICKIM. 


Wystawa Samuela Cyglera 


Samuela Cyglera znaliśmy już dawniej z bardzo 
popularnych graflik, które pocho-lziły jeszcze z o- 
kresu studjów jego w tutejszej Akademji Sztuk 
Pięknych. Czy to były motywy lustracyjne do 
„Dybuka', czy też inne tematy figuralne, lub pej- 
znżowe, we wszystkich na >ierwszy plan wysu- 
wała się solidność akademicka, ła której motyw 
każdy był przedewszy .tsiem bretekstem do litej 
i prawidłowo zgranej konpozycji. Odnajdujemy 
w nim duże poczucie formy, a aadewszystko zro- 
zumienie dla materjału graficznego we wszyst- 
kich jego odgałęzieniach: drzeworytu, litografii, 
akwaforty, sztychu i akwatinty. Kuszony ekspre- 
sją i nastrojowością tematu. me zapomni jednak 
nigdy o właściwem  skoatrastowaniu czarnych i 
białych miejsc w myśl! ustalonych pewnych norm. 

Zatrzymujemy się uieco dłażej na dawniejszych 
iego pracach graficznych, ze wzgledu na to, że 
podkreślone w nich pierwiastki sołidności i dys- 
cypliny artystycznej charakteryzaiją całoxsształt 
jego dorobku, głównie jednak zaś dlatego, ponie- 
waż tak w bardzo pięknych jego akwarelach jak 
i pracach olejnych odnajduje ny tn i ówdzie cechy 
graficznego nastawienia 

Olejne prace Cyglera budowane >e lak, że już 
samo rozmieszczenie i uwarstwowienie płaszczyzn 


daje zrównoważoną kompozycję. Spiętrzone nad 
sobą mury i dachy, przetykaae "artjan:i ogrodo- 
wemi dają już litą strikturę, którą kolor w dość 
dużej od nich niezależności wypzłaia płaskieni i 
wyraźnie zamkniętemi plama.ni. Owa wzgiędna 
niezależność koloru, potęguje jego *z'ałanie lokal- 
ne, skupia je i nasila szczzzólnie tam, gdzie arty- 
sta, idąc za majolikowym nieco charakterem pla- 
my (cynobrów, bieli i zieleni) celowo „naiwizuje” 
formę, uwydatnia prostokątaość i równoległy bieg 
form. 

Do pełnego głosu dochodzi kolorysta w dużym 
cyklu bardzo udanych akware. Barwa wyzwala 
się tu całkowicie z leniwej zależności od rysunko- 
wej bryły, powstaje dla żywej i wibrującej gry 
kontrastów, poddając się zarazem zasadniczej to- 
racji W ulubionych tematach arm rków znajdu- 
je po temu Cygler sposobuość  wierwszorzędną. 
Wielość rozmaitych partji ovxiestruje głównie 
kolorem, dowodząc zarazem dostatecznej intensy- 
wności widzenia. Należy bowiem pamietać, że e- 
nergja malarskiej obserwacji dokumentuje się mie 
dzy innemi i równoczesnością chwytu, jego jedno- 
razowem opanowaniem, które wyklucza metodę 
kulawego przenoszenia się z vartji na partję | pil- 
nego ich później, łatania. W owycb gęstych .,epo- 
pejach dachów”. które Cyg:er daje w kilku ak wa- 
relach, bardzo łatwo mogłoby się zdarzyć by for 
ma z dachów ześliznęła sie noza obraz, wynadła 
z niego przed siebie lub w tył. Zachowanie płasz- 


czyzny obok przejrzystości xolorystycznej wyma- 
ga tu nielada uwagi i smaku. Tu i ówdzie grafik 
przychodzi koloryście z pomocą w konstrukcji, 
podsuwając mu dowcipny pomysł przetykania jej 
poziomemi warstwami np. straganów lub szczęśli- 
wie skomponowanych sylwet koni i wozów. W, 
wypadkach tych występuje wyraźniej skłonność 
Cyglera do konstrukcji warstwowej, do szerego- 
wania ponad sobą kilku kondygnacji, wnoszących 
pewną poziomo- falistą tendzację form., Nie jest 
to przypadkowa cechą zewnętrzną, a wiąże się 
z epickiem zacięciem malarskiej wizji Cyglera, z 
jego dążnością do wysnucia rytnu pokoju z “Oze 
wianej i kolorystycznie zróżnic>wanej ielości 
elementów. Grafika jego będąca na poważnym po- 
ziomie, niektóre jego prace olejne, a szczególnie 
akwarela dają temu wyraz nader ciekawy. 


Obrazy lMatana Szpigla 


Malarstwo żydowskie zaczęło się jednak nieco 
zepóźno. Dla większości widzów aie minął jeszcze 
jego okres ząbkowania, kiedyto miłość do przede 
miotów jest górą, a interes xrtysty.zny uchodzi 
na plan dalszy. Roimantyz.n typów, zaułków i ho- 
źniczych kątów mimo wentylacji teatru i lite-atu= 
ry szuka w plastyce swojego oparcia. a smak ptt- 
bliczności wtóruje mu pier vszorzędnie 

Malarstwo Natana Szpigla. artysty * Lodzi, ne 
stawione jest a priori na „żydowskość* nastroju. 
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autorka „Dawida Goldera (drukowanego w swo- 
im czasie w przekladzie na l mach „Nowego Dzien 


aika“ i „Balus napisala nową powieść p. t. ,.Spra- 
wa Kurylowa {L'affaire Conrilofi). Powieść tę dru 
huje obecnie w odgnku paryskie czasopismo Les 


Atnnaics", 

RIISER-LARSEN (Oslo) poljął nową wyprawę 
d. refy antarktycznej. Larsenowi towarzyszą: 
fov | wieloryhów, Halvard Devold i znany nar- 
c. ulat Kjelboten. Marszruta prowadzi  Śmia- 
lve: podróżmków ku Zatoce Nadziei w Kraju Lud 
wika Filipa na poludnie od Przylądka Horn. Oko- 
ło 2.500 kim. „trasy“ tej jest terenem niezbada 
uym dotychczas. Wyprawa ruszy, zwyczajem nor- 
weskim, posługując się saniami zaprzężonemi w 
psy. Potrwa rok lub dwa. Pożywienia dostarczyć 
mają foki upolowane w drodze. Larsen podjął w 
Londynie przed wyprawą pertraktacje z koncer- 
"nem prasowym Hearsta. 

MEYERLING. Dramaturg włoski, Antonio Pi- 
razzoli napisał dramat p. t. „Wiedeń 1889“ osnu- 
ty na tle samobójstwa Rudolfa Habsburga i Marji 
Vetscry. Autor włoski dopatruje się w Rudolfie 
Habsburgu obłąkania. Sztuka „Wiedeń 1889“ 
wchodzi na afisz medjolańskiego teatru im. Puc- 
oniego. 

AUGUST COMTE. Jako odbitka z nowego (35) 

zeszytu warszawskiego „Przeglądu Filozoficzne- 
go“ ukazała się rozprawa J. Mosdorfa p. t. „Czy 
Comte był pozytywistą?* Tytuł studjum brzmi 
tylko z pozoru paradoksalnie, bo — jak wiadomo 
— zdawna w systemacie Comte'a (którego punk- 
tem wyjścia był wprawdzie pozytywizm) ujawnia- 
ję tię liczne, mocno sprzeczne z sobą poglądy. 
Comte, który umarł osamotniony i uważany przez 
lekarzy za obłąkańca, mimo „pozytywizmu* oka- 
aywał stale wyraźną skłonność do swoistego ro- 
deaju metafizyki. a nawet — mistycyzmu. 
„ PRUS I SIENKIEWICZ W PRZEKŁADZIE. 
' Jedno z wydawnictw medjolańskich zapowiada 
ma rok bieżący przekład włoski „Faraona“ Bole- 
sawa Prusa. Prócz tego powieść tę nakręcić za- 
mierza jedna z włoskich wytwórni filmowych. — 
Nakładem paryskiego wydawnictwa J. E. Malfe- 
wee ukazać ma się powieść H. Sienkiewicza 
„Krzyżacy* w przekładzie francuskim J. A. Te- 
wiara (lektora języka polskiego w paryskiej wyż- 
szej szkole wojennej). Wspomniane wydawnictwo 
wydać zamierza specjalny cykl przekładów z li- 
teratury polskiej. 

„Literarisze Bleter*, znany żydowski tygodnik 
Suteracki wychodzący pod redakcją M. Majzia w 
Warszawie obchodzi — jak już krótko donie- 
śliśmy — jubileusz 10-lecia istnienia. W związku 
z tem zawiązał się specjalny Komitet jubileuszo- 
wy; w skład Komitetu wchodzą m. im.: pp. Józef 
Opatoszu, H. Lejwik, Perec Hirszbajn, Abraham 
Rajzen, A. Lejeles, Sz. Niger, prof. Sz. Dubnow, 
K. Mołodowska, dr. Szabad, M. Szalit, Artur Szyk, 
Z. Rajzen, Abr. Morewski, Aleksander Granach, 
Morris Schwarz, Z. Turkow i dr. M. Weichert. — 
Adres tygodnika „Litezarisze Bleter“: Warszawa, 
Leszno 10/8. 
tO R) 


Szpigel, czuje dokładnie te całe zwały mistyki i 
romantyzmu kryjących się za typami i ruderami 
żydowskiego zaułka, i z myślą o nich właśnie bu- 
duje swoją formę i kolor. Wiprowadza więc forso- 
wnie etnografję, przefiltrowaną przez neoroman- 
tyczną literaturę żydowską. Przez tę, która do u- 
błoconych butów woziwody przyczepiła cień „ła- 
med wuwa“, a w oczach „batłena* zapalała mi- 
styczne ogniki. Stamtąd właśnie wp'owadził da 
swojego malarstwa patetyczne połącz*nie świąte- 
ezności z powszedniością; — rudery więc powle- 
ka zielonkawą rdzą świeczników, a po kątach ar- 
ckitektury chowa rozmodlone, brunatne mroki. W 
kolorze nie chodzi mu o samą jego ekspresję i 
kontrast malarski, lecz o jego — tradycję, o zwią- 
zek jego z mglistą mistyką przed'niotów. Operuje 
więc najchętniej czerwienią, zielonkawym tonen, 
a przedewszystkiem umiłowanym bruaatnym kolo- 
rem. < których wyłuskuje maximum tajemniczo- 
ści, ; wyręcza się niemi w padxreślaniu psycholo- 
gicznych i nastrojowych ceza swoich motywów. 

Fo tej Mnji idzie też deformacja Szpigla. Od- 
kształcenia rysunku ida główaie po linji psycho- 
logizmu, ich droga pragnie się zbliżyć do chara- 
kterystyki etnograficznej swoich typów i frag- 
mentów architektury starej. Krzywizny, lub wy- 
dłużenia, daja jak wiadoms akcenty charakt:ru 
podkreślaja literacki sens, który stanowi przen > 
dai motyw twórczości Szoigla. 


[2 | H. Weber. 


_aNOWY DZIENNIK“ poniedziałek 9- J. 1932 
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Władysław Broniewski po stosunkowo 
dość długiem milczeniu -- wydał niedawno no- 
wy zbiór wierszy p. t. „Troska i pieśń". Są to | 
z dużym taleniem uapisane wiersze przeważnie 
o charakterze spoleczne-rewolaucyjnym. 

W PRACOWNIACH PISARZY POLSKICH. | 
Z dalszega ciągu ankiety w nowym numerze 
„Wiadomości Literackich“ wynika m. in.: M. Kun- 
cewiczową wydaje nowy. zdawnau zapowiadany 
tom prozy p. t. „Dwa księżyce“. Nadto pracuje 
nal powieścią. która nosić będzie prawdopodob 


rabia dramat „Panteja'. Autor uważa dramat ten 
za najlepszy swój utwór, „niestety“ napisany jest 
wierszem. Teraz autor dramat ten przerabia, zlaje 
się, na prozę, bo wierszem niktby nie chciał go 
wystawić ani wydać. Pozatem autor pisze — jak 


| 
| 
nie tytuł: „Cudzoziemka“. — L. H. Morstin prze- | 
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się wyraża — weksle śzodwołania'. — Aleksan- 
der Świętochowski przygotowuje — jak mówi — 


materja} doc wydania pośmiertnego i pisze: „Będzie 
on dość obfity. dziś jednak uic warto o nim mó- 
wić publicznie”. -. Prof. J. Kleiner pracuje w 
Paryżu nad zagadnieniami związunemi z twórczoś 
cią Miekiewicza i z ogólnym obrazem polskiego 


romantyzmu. — H. Opieński ogłosi wkrótce w 
„Kwartałniku Muzycznym“ pracę „O nieznanych 
symfoniach polskich XVIII w.“ — W nowym (2) 


numerze „W. L.“ czytamy nadto m. inn. artykuły 
M. Milkiewiczowej 57 dokumentów grozy życia“ 
(o „Pamiętnikach bezrobotnych*). Boya-Żeleńskie- 
go p. t. „Karnawal“, E. Breitera „Entuzjazm in- 
stynktu* (O „Wołdze“ B. Pilniaka), K. Irzykow- 
skiego i .„Kronikę tygodniową“ A. Słonimskiego. 

-m (te) 


Z MODY. 


Suknie popoludniowe z modnych materjałów 


Suknia popołudniowa bywa obecnie krótka, 
ciemna, często czarna. Chętnie sporządzają ją z 
msterjałów solidnych, więc z twepy, flamengo, wel- 
ny i grubych świecących naterjałów jedwabnych. 
Również często spotykamy się jednak z matowyni 
nsaterjałem jedwabnym, lub wełną mieszaną z 
tłyszczącym jedwabiem sztucznym. Linje tych 
sukien bywają dosyć proste, krój bardzo skom- 
plikowany, pełny cięć ukośnych, a przybranie nao- 
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sukienkę z flamengo. przybrana taśmą jedwabną. 

W kole a) modna bluzka kimonowa; b) suknia 
z crepe satin, w połowie świecąca, w połowie 
matowa, przybrana czerwdną kokarda na ramie- 
niu; c) suknia z wełnianej nodnej crepy cie nao- 
zielonej z rękawami haftowanemi; d) suknia aksa- 
mitna z wsadką białą z wytłaczanego materjału. 

N prawo, suknia z jedwabnej mory bronzowej, 
przybranie z białego crepe- satin, 


sół ciężkie U dołu nowe wełny prążkowane, karbowane, 
Nasz pierwszy modeł przedstawia granatową ' paskowane i kraciaste. (=) 
— Żałuję bandzo, ale nie pokazujemy fotografij 


ON A 


W BIURZE POŚREDNICTWA. 


Kaudydat do małżeństwa: 

— Proszę, czy mógłhbsm obejrzeć fotografję da- 
my z zesagiem w wys)zości 120.000 franków? 

Dyrektor: 


nają bezzwłoc 
z dniem 12-go 


dam z posagiem powyże. 100.000 franków. . 
(Le Rire). 
ZQAĽZA SIĘ. 


W sadzie todzy s'e rożprawa w sprawie rozwodo- 
we. Sędzia pyta świadwa. 

— Czy pan był obecnv podczas pierwszej kłótni 
małżeńskiej? 

— (wszem, panie sęćczio. byłem drużbą Na śŚlu- 
bie (Bühne). 


Tym P. T. prenumeratorom, "tórzy nie wyrów* 


znie zaległości, wstrzymamy 
b. m. wysyłkę naszego pisma. 
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Prokuratura sądów okręgowych w Warszawie 
i Lucku wdrożyła śledztwo w sprawie nadużyć, 
z powodu których skarb państwa miał ponieść 
przeszło 1 i pół milj. zł straty. 

Według dotychczasowych  informacyj 
przedstawia się jak następuje: 

Do Dyrekcji Lasów Państwowych w Warsza- 
wie zgłosił się Józef Trubaczek i iMchał Gird- 
woyn, zamieszkały na kresach i nabyli partję 
drewna użytkowego za 1,600.000 złotych Na po- 
czet tej należności wpłacili dwukrotnie po 30.000 
zł, a na zabezpieczenie pozostałej należności zło- 
żyli gwarancję hipoteczną na placa w Powązkach 
pod Warszawą, oszacowanym na sumę 3 miljony 
złotych. 

Drzewo otrzymali i wywieźli je. 

Trubaczek i Girdwoyn nie posiadali pieniędzy 
i dla przeprowadeznia transakcji z Dyrekcją La- 
sów Państwowych zwrócili się do pośrednika Ja- 
nowskiego, który z kolei sprzedał cały transport 
drewna p. Szymonowi Bigieimanowi. 

Za nabyte drewno Bigielman zapłacił 870.000 zł. 

Girdwoyn i Trubaczek za otrzymane pieniądze 


sprawa 


Po reprezentacyjnem polłlowąni u 
w Białowieży 


Reprezentacyjne polowanie w Białowieży na któ 
rem gośćmi Pana Prezydenta Rzplitej byli łotew- 
scy dygnitarze i parlamentarzyści, miało cieka- 
wy przebieg. 

W ciągu dwóch dni było 13 miotów szerokości 
do 1 i pół km. z dwoma nag>axami po stu kilku- 
dziesięciu ludzi, przyczem co czwarty naganiacz 
| Szedł z łuczywem. Zwierzyny więc było bardzo du 

Żo i nawet mniej wytrawni strzelcy mieli wiele 
okazji i nie wyjechali z pustemi rękoma 

Strzelano tylko do grubego zwierza, przyczem 

| Pan Prezydent położył wielkiego odyńca i wilka. 


Ogółem padło 23 dziki, oraz wilki, kozły i jeden 
lis (ten ostatni — z ręki posła Miedzińskiego). O- 
statniego dnia polowania wieczorem przed pała- 

| cem, przy świetle płonących pochodni i dźwiękach 
specjalnej łowieckiej orkiestry, urządzono tak 
zwaną po myśliwsku ,sztrekę”, przy której każdy 
myśliwy wystąpił z ubitą przez siebie wierzyną. 
Pan Prezydent z wiełkiem zainteresowaniem oglą 
dał łupy łowieckie i rozmawiał z myśliwymi. 
Goście łotewscy, wśród których prezydent Rygi 
pos. Celmins i płk. Łukins z prezydjum rady mi- 
nistrów okazali się doskonałyni strzelcami, byli 
zachwyceni zarówno rozmiarami i pięknem pu- 
szczy, jak i imponującą organizacją i przebiegiem 
polowania. 


Niezwykłe motywy agelacji 
b. posła Taraszkiewicza 


Wpłynęła do wileńskiego sądu okręgowego skar 
ga apelacyjna obrońcy b. posła Hromady Białoru- 
skiej, Taraszkiewicza. Taraszkiewicz został ska- 
zany za prowadzenie tak w Polsce, jak i zagra- 
nicą akcji antypaństwowej w porozumieniu z ko- 
minternem. 

Skarga apelacyjna obrońcy Taraszkiewicza adw. 

, Duracza, opiera się na ciekawych motywach. 

Dowodzi ona konieczności zmniejszenia kary, 
argumentując że według dawnzgo rosyjskiego 
karnego kodeksu. przestępstwa przeciwko Pań- 
stwu Polskiemu popełnione zagraaicą nie ulegały 
jeszcze sankcjom karnym. 
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KRONIKA TARNOWSKA 


— Z ŻYCIA KUPIECKIEGO. Zrzeszenie Kup 
ców i Przemysłowców liczące zaledwie kilkuna 
stu członków, chcąc wykorzystać fakt. że Stowa 
rzyszenie Kupców zostało rozwiązane. zwołało 
Walne Zebranic, na którem zjawiło się kilka za- 
interesowanych osób. Na zebraniu uchwalono 
Jamianę nazwy Zrzeszenia na Związek Kupców 1 
Przemysłowców i wybrano nowy Wydział w 
skład którego weszło 5 poważnych kupców — na 
zebraniu naturalnie nieobecnych — członków roz- 
wiązanego Stowarzyszenia i 7 członków związku 
Spodziewano się, że przez powołanie pięciu kup 
ców. cieszących się pawszechnem poważaniem i o- 
gromnem zaufaniem sfer kupieckich. zdezorjentu 
jc się kupców i zdobędzie się ich dła Związku 


Wielka afera drzewna 


KNGWY DZIENNIK" penietziałek 9. T. 1932 


kupili olbrzymi plac na Pradze, przy ul. Jagiel- 
lońskiej 9. 

Po przeprowadzeniu całej transakcji okazało się 
że Dyrekcja Lasów Państwowych została w pod- 
stępny sposób oszukana, albowiem dwaraucja hi- 
poteczna na 1,540.000 zł okazała się fikcją. Plac na 
Powązkach oszacowany na 3 miljony złotych, 
przedstawia istotną wartość zaledwie około 15.000 
złotych. 

Okazało się, że Trubaczsk i Girdwoyn zwróci 
li się do technika szacunkowzgo Zawadzkiego 
który za 800 zł sporządził fikcyjay szacunek na 
sumę 3 miljony złotych. 

Pozatem pośredniczył w przeprowadzeniu trans 
akcji Juljan Kozłowski (Przejazd 3), który otrzy- 
mał za pośrednictwo 7.000 zł, choć Janowski obie 
cywał mu 20.000 zł i Jakób Sekuła (Żelazna 83), 
który otrzymał 1.800 zł, choć pokwitował 5.000 zł. 

Afera, która naraziła skarb państwa na miljo- 
nowe straty, zatacza szerokie kręgi. Wmieszane 
są w nią jeszcze inne osoby, których nazwiska 
nie mogą być jeszcze ujawnione. 
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Jak to było do przewidzenia, żaden z ezłonków 
Stowarzyszenia wyboru nie przyjął i w ten spo- 
sób pomysł zdobycia kupiectwa spalił na panew- 
ee. Uświadomione kupiectw» żydowskie zorgani- 
zuje się we własnym obozie, wypierając poza 
nawias swej organizacji jednostki, szukające tyl- 
ko karjery i zaszczytów. 

— KOMORNICY W TARNOWIE. Z dniem 1 bm. 
objęli u nas urzędowanie komornicy. Miasto wraz 
z okolicą zostało podzielone na 4 okręgi, w któ- 
rych rozpoczęli już urzędowanie sso. Janik, sekre 
tarz prokuratury, Krawiec, nacz2lnik sekretarjatu 
sądu grodzkiego Lewandowski i p. Zaje z War- 
szawy. 

— ZWOLNIENIE DYR. ZAWADZKIEGO. Ko- 
misarz miasta p. Marszałkowicz wdrożył przeciw 
ko dyrektorowi elektrowni p. inż. Zawadzkiemu 
postępowanie dyscyplinarne i wyznaczył rozpra- 
wę, na której zjawił się w charakterze sędziego. 
Na rozprawie zaprotestował p. inż. Zawadzki, aby 
oskarżyciel był zarazem jego sędzią. Komisarz 
miasta uznał się jednak kompetzntnym w wyda- 
niu wyroku i zwolnił dyr. Zawadzkiego z zajmo- 
wanego stanowiska. 

— AKCJA LEGITYMACYJNA ORGANIZACJI 
SJONISTYCZNEJ. Organizacja Ogólnych Sjoni- 
stów przystąpiła do rozsprzedaży legitymacyj par- 
tyjnych na bieżący rok. Akcja legitymacyjna po- 
trwa aż do Walnego Zebrania Ogólnych  Sjoni- 
stów, które odbędzie się w dniu 1€ bm. Wstęp i 
prawo głosu otrzymaja wyłączaie posiadacze le- 
gilymacyj 

— Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. W 6i-ym roku ży- 
cia zmarł poważany kupiec taraowski i zasłużony 
działacz mizrachistyczny błp. Jakób Herzman, któ 
ry wiele czasu poświęcał szxolnictwu mizrachi- 
stycznemu. Cześć Jego pamięci! 

— OTWARCIE ODDZIAŁU PAT-NEJ. PAT-na 
uruchomiła w Tarnowie swój oddział, powierza- 
jąc prowadzenie agend p. prof. Wojciechowskie- 
mu 
IRAGICZNY WYTVADEK ZŁODZIEJA KOLE- 
JOWEGO. Marjan Kalita. 19-letni chłopiec. zamie- 
szkały w Rzędzime wyb ał się na kradzież węg a 
z wasorów kolejewych Wskakuuąc na pociąg Stra 
cił Kalita równowagę i ;urął pod pociąg. Koła wa- 
gona sciuzgotały mu przewa nogę i rękę. 

— 7ABÓJSTWO NA ZABAWIE W Siemiechowie 
Łk Teruowa na zabawie toszło do sprzeczki między 
Fran. izkiern Kucharczyk em a Stanisławem Burna- 
ʻa- W takcie sprzeczk: arszło do bójki, przyczem 
Kuchar'zyk pobił tak sila'+ Burnatę laską, że w sta- 
nie mèm zytomnym przewieziono go do domu., gdzie 
wkrárre mam, Kucharczyk.em zajęły się władze po- 
licyjne. 

ARŁSZTOWANIE NOTARJUSZA W TUCHOWIE. 
Po medawnęej dęjraudu.;, dokonanej w magistracie 
imchowskińm. została obstne — ak uż don:eśliśmy 
wvkiyta niemniei sessacyjna defraudac, “ucho 
wsk'egu notariusza Wisseniego Pisarczyk:. Pisat- 
czyk «+<fraudowa! kilkanaście większych depozy 
sów ! -«ierzonych mu przez klientów > ponadtc 


doko us większych OSZus'w na szkodę skarbu pań“ 


| 
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KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


Porozumienie w kahale 
bielskim 


Z ‘Bilska donosi nasz worespondent (M).: Na znak 
prot:sıu przeciwko nzączącej Kahałem większości 
sjon:s vcząej złożyli w <zerwcu biegłego roku 
przedst»wicjele asymila askiej „Unji demokratycz= 
nych 7ydów" w Radzie | Zanządzie Gminy swe maz 
daty, aby w ten sposób zcekomipletować Radę. Oba- 
wy iut, społeczeństwa żydowskiego, że spowoduje 
to ru*wiązaine Kahału ustanowienie komisarza 
rządowego, były płonn», gdyż czynności administra 
cyjme ! budżetowe Rady rice zostały przerwane, tem 
mnij uucnęmnione. W m ędzyczasie wyszła z Wrze- 
ciej smcny inicjatywa w;,aśnienia zaistniałych roz- 
bieżnoścy i nieporozumień, wynikiem której było 
nawiązanie między Oigazizacyą Sjonisiyczną a od. 
pow edzialnymi przywó.: ami „Umii* pertraktacyj,. 
które w killkumiesięczrein trwaniu w ubiegłym 
tygod.mu uwieńczone zo w.ły pomyślnym rezultatem. 
Kom, Lokalny Ong. S:ońskiej, kierując się zasadą 
ioqalmoścu i potrzeby ziednoczenia sił żydowskich 
w obecnym ciężkim ckresze, okazał w toku roko* 
wań ca.eko idącą gotoucść do porozwmiemia się t 
współacy, bez uszczerbęu jednak dla zasadniczych 
postulatów sjonistycznyci:. Po ustaleniu platformy 
porogurziewawczej i wy:ycznych współpracy w Ra 
dzie : komisjach kahalnych. przedstawiciele „Unii** 
ziawil się na ostatnicm posiedzeniu Rady kahalnej 
w nym składzie. Mie,my nadzieję, że osiągnięte 
porozumienie utoruje Joge do zgodnej i zwłaszcza 
dzis aj tak potrzebnej w:półpracy wszystkich odła- 
mów żydostwa bielskie:0, 

Nadmienić należy, że » inicjatywą dla porozumie= 
nia wystąpił p DI, Oskar Schanzer, którego wytra- 
wności i awtorytetowi udało się doprowadzić per- 
trakta: e do pomyślitego Tezultatu. W uznaniu tych 
zasluz Rada bahaina na wniosek tow. Dra C, Stera- 
hella, mrzewodmiczącego klubu sionistycznych man* 
datauyuszy, uchwaliła wpisać Dra Oskara Schanze- 
ra də 7lotej Księgi Ż, F. N. 4 
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— WALNE ZEBRANIE STOW. „MENSA ŻY« 
DOWSKA* (FREITISCHVEREIN) odhyło się w. 
ub. tygodniu Stow. „Freitischv rein“, cozwija bar- 
dzo pożyteczną dobroczynną działalność, która 
powinna być poparta przez całe tutejsze społeczeń 
stwo żydowskie. W ub. r. wydano 70 żydowskim 
uczniom szkół powszechnych i średnich bezpłatne 
ofiady. Niektórym biednym rodzinom żydowskim 
udzielono materjalnego wsparcia. Z powodu ogól 
nego kryzysu dochody stowarzyszenia spadły, za» 
dania natomiast w nieoczekiwanej mierze wzro- 
sły. Zbiórka przyniosła 3370 zł. Po udzieleniu ab- 
solutorjum, dotychczasowy wydział w komplecie 
został ponownie wybrany. Prezasemn stow. jest p. 
Bruno Pollak, wiceprezesem prof. Goldreich, skar 
knikiem p. Maurycy Reich, sekretarzem p. Bere 
nard Wiener. Oprócz wymienionych należą do 
wydziału pp. aptekarz Drancz, prof. Kulka, dyr. 
Langer, Rudoli Kohn, Fry Kestel, Erwin Deutsch 
nedkontrolor Huppert, Alfred Wachtł i Filip Fei- 
ler. 

— ZA BLUŹNIERSTWO  zasądzona zostałą 
przez sąd okręgowy w Cieszynie niejaka Heleną 
Wejchar z Bielska na 7 miesięzy ciężkiego wię- 
zienia z zawieszeniem na 3 lata. 

— AMATOR ZNACZKÓW POCZTOWYCH. Po- 
licja w Białej aresztowała Karoia Raszkę, który 
podejrzany jest o dokonanie w ostatnim czasie li- 
cznych kradzieży stempli i znaczków pocztowych 
w Bielsku- Białej. Raszka za>fercował kupcom 
skradzione znaczki. Odstawiono go do dyspozycji 
sądu okręgowego u Cieszynie. 

— WIELKA UPADŁOŚĆ. Dużą sensację wywo- 
wała upadłość firmy Zjednoczone Młyny Parowe 
Łodygowickie i Komorowickie w Łodygowicach 
(ad Bielsko), której właścicielem jest p. Józef Do- 
bija. Podane przez dłużnika aktywa wynoszą oko 
ło półtora miljona zł, zaś pasywa około 1,800.000 
zł Pisma bielskie wystąpiły przeciw p. Dobiji 
z szeregiem ciężkich zarzutów . 


lÚ ERO, 


stwa. * ctariusz st: -<ztowany w wieczór syl- 
westrowy., a spresalne wydeliegowany sędzia $led- 
czy, "rybek. z Tarnow» prowadzi energiczne śle- 
dztwo. 
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ŻE SPORTU. 


Jak zostaną rozegrane Igrzyska 
Zimowe „Makkabi” 


1 luty 1933.: Godz. 15. Badanie lekarskie zawo- 
dników, startujących do siegu 18 km złożonego, 
9 km. dla juniorów, 4 kin. dla młodzików i 8 km. 
dla pań. Godz. 17: Odprawa biequ 18 km. złożone- 
go, 9 km. dla juniorów, 4 «m. dla młodzików, 8 
km. dla pań. Godz 18: Losowanie drużyn do tur- 
nieju hokejowego. Godz. 18,30: Odprawa zawodni- 
ków łyżwiarskich i saneczkarskich. 


2 luty 1933.: Godz 9,01. Stadjon wielki, ul. Ko- 
ściuszki, start biegu 18 km. dla panów i złożonego 
Godz 10,01. Start do biegu 9 km. dla juniorów. 


Gcdz. 10,31. Start do biegu 8 km. dla pań. Godz. | 


19 Tor w Kuźnicach. bieg jedynek panów. Godz. 


1270 Bieg jedynek pań. Godz. 14,50. Badanie 'e- | 


korskie do biegu zjazdowego i slalomu. Sztafeta 
pań i panów dla biegu 12 km. o od.nakę spraw 10- 
ści. Godz. 15,45 Odprawa do biegu .jazdowego i 
slalomu, Godz. 17. Mały stadjon przy uł. Kościu- 


szki. zawody łyżwiarskie. Godz. 20. Mały stadjon ! 


ul. Kościuszki, zawody hokeja na lodzie 


8 luty 1933.: Godz. 10,30. Zbiórka dla zawodni- l 
rów startujących do slalomu. Godz. 12. Tor sanc- | 


czkowy w Kuźnicach, bieg dwójek panów. Godz. 
12,30 Bieg dwójek pań. Godz. 13. Bieg osad mie- 
szanych. Godz. 14,15. Start do slalomu. 
Zawody łyżwiarskie. Godz. 17,30. Odprawa szta- 
fet pań i panów. Golz. 20. Maly stadjon ul. Ko- 
ściuszki, turniej hokejowy. 

4 luty 1933.: Godz. 8,01. Stadjon wieiki, start do 
sztafety panów. Godz. 1031. Start do sztafety pań. 
Godz. 15,30. Odprawa do biegu o odzaakę sprawno- 
ści i seniorów. Godz. 17. Zawoly łyżwiarskie. 


Godz. 20. Zawody hokejowe. 

5 luty 1933.: Godz. 8,01. Start do %iegu seniorów 
o odznakę sprawności. Godz. 12. Skocznia na Kro- 
kwi, odprawa i skoki. Godz. 17. Zawody łyżwiar- 
skie. Godz. 20. Zawody hokejowe. Godz. 22 
Hotelu „Morskie Oko“, raut 


Sala 


ROK 1933 


okaże się szczęśliwyr, jeśli Wam stale 
towarzyszyć będzie zdrowie! — Zdrowie jest pierwszym warunkiem 
szczęścia. — Jeśli więc chcesz je zapewnić Sobie I Swoim najbliższym, 
postanów codziennie na śniadanie spożywać filiżankę 


QVOMALTINE 


OVOMALTYNA to bogaty w witaminy, wzmacniający środek odżywczy 
składający się z jaj, mleka, słodu i kakao, zawierający diastazę i lecytyne 


Godz. 17 | 


ELIMINACYJNE ZAWODY NARCIARSKIE. 


Eliminacyjne zawody narciarskie, które miały 
się odbyć w terminie 6—8 bm. na Hali Boraczej, 
zostały odwołane, z powodu złych warunków te- 
renowych. Eliminacja zawodniśów na obóz tre- 
ningowy, odbędzie się na podstawie zawodów, 
które odbędą się w terminie 14 i 15 stycznia w 
jednej z miejscowości w pobliżu Zakopanego. (—) 


ELIMINACJE W ŁYŻWIARSTWIE I HOKEJU 


Ustalenie reprezentacji łyżwiarskiecj Związku 
„Makkabi* w Polsce na Igrzyska w Zakopanem 
Lasiąpi na podstawie zawodów eliminacyjnych, 
które odbędą się 22 stycznia w Krakowie. Dotych- 
czas zgłosili się już do eliminacji zawodnicy Kra- 
kowa i Bielska. Informacyj udziela Komitet l- 
grzysk w Krakowie. Eliminacyjay turniej hokejo- 
wy odbędzie się w terminie 14 115 stycznia we 
Lwowie. W turnieju wezma udział najlepsze dru- 
żyny hokejowe w Polsce. Zapewniony jest już 
udział Krakowa. Lwowa i Warszawy. 


OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE WYSTĘPZM 
ZAGRANICZNYCH LYŻWIARZY 


Zapowiedziane na 9-go i l0-go bm. Miedzynaro- 
we Popipsy Łyżwiarskie w Krakowie wzbudziły 
olbrzymie zainteresowanie. Występy tych zawo- 
dników w Zakopanem dowisiły ich wysokiej kla- 
sy, toteż codziennie gromadzą się tlumy na sta- 
djonie zakopiańskim. Zawody rozpoczną się w 
Krakowie jutro w poniedziałek o godz. 7:30 wiecz. 
na torze „Makkabi“. Bilety w przedsprzedaży we 
firmie „Stadjon* Grodzka 26. 

—okb— 


MECZ HOKEJOWY  MAKKABI--CRACOVIA, 
zapowiedziany na dzień dzisiejszy, został odwo- 
łany. 


materii. 


| Ratujcie zdrowie! 
L 15% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz- 
maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 


słynne od 50 lat w całym świecie 


ZIOŁA ZGÓR HARCU D-raLAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcię (zatwar 
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

Zioła 2 gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro- 
by, uerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu i 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. | 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach. 

Tysiące podziękowań oi.rzymał Dr. Lauer od osób wyle- 
czonych. Cena % pudełka 1,50 zł, podwójne pudełko 2,50 zł 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


Zaprzysiężony Znawca Sądowy dla Księgowości 


Wilhelm Leinkram 


prowadzi 


Nr. 9 
Rekord skandalów na zawodach piłkarskieh. 
W Zagrzebiu odbył się mecz piłkarski między 
(radjańskim a Sparią, który miał przebieg nie- 
zwykle brułainy. Siedmiu graczy nie ukończyło 
zawodów. Sześciu wykluczył sędzia, jednego 
przewieziono ze złamaną noga do szpitala. 


Don:oSiy w: nalazek 
w dziedzinie radu 


Znivomity uczony sżvidzki Rolf Sievert, kięro- 
wnik nuótytutu Radowezgc w Stockholnne, dokonał 
ostat w wynalazku. dzieki któremu mierzona być 
może na odłegłeść siła emanacjj radu. Nowa metoda 
iest bardzo prosta i zastąpi stary, skomplikowany 
spos)5. I tak naprzykład siła emamacji radu pod- 
czas dGoświadezuń w szytału w Shanghain mietzo- 
na być może w iaboa orum fizycznem Instytutu 
Radawego w Stockholnis . 

Mo icl wynalazku prot Sieverta składa się z ma- 
lej, metalowej kulki. w której Znaaduje się mniej- 
sza kliza, izolowana od ;:.ej czterema bursztynowe- 
mi ks.eczkami. Kulka wswnęqrzna naładowana jest 
elektrycznością o pPerwnem oznaczonem napięciu i 
gdy kvika zewnętrzna w;stawionwa jest na działanie 
radu w ciągu 30 sekund kulka wewmęfrzna traci 
pew .ą 1ość ładunku elsx.rycznego. Ilość elektrycz- 
ności, «tracona podczas doświadczenia pozwala na 
ustai ae sily emanacji radowei, 

W æn sposób aparat, wystawiony na działanie 
radu raprzykład w Amcrice i przewiezicny nasię- 
pme do Stockholmu. pegy aia na obliczanie siły ema 
naoji «:rej „lości Tadu- 


Poważna firma imvortowa herbaty poszukuje 
na BIELSKO i okolicę (siedziba Bielsko), na 
RAKÓW i okolicę (iedz*ba Kraków), młodego 
praccw.tęgo i naprawdę 


Taprowadzonegi przedstawiciela 


o dcbrej prezencii. Sprzedaż herbaty paczkoweć. 
puszkowej i w skrzyń .zch-. Oferty z referencjami. 
zapodające przybliżuna ilość opracowywanych 


n:eńtów pod  Skry.sa pocztowa 1“ Lwów. 
OOO Z GAZA 


lekarskie stwierdziły, ze 


Martin, Dr 
są idealnym 


KUPNO 


Przemysłu : Handlu Inż. 
Sroki, Wydanie III. Hol- 


KUPIĘ Ksiccę Adresową | 


jest przytem smaczna, lekkastrawna I łatwa do przyrządzania. BIURO BUCH ALTE RYJ KOREWIZYJNE I Kraków e 
łość l Z w IMMM ska 20. 22 
SN OMOELTNA]dIJO ZEP siędo. W Krakowie, Lubelska 23. Tel. 155-93 § | mmsmmmmmmummmnmm | 
FABRYKA CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNĄ, | MATRYMONIALNE 
Dr. A. WANDER, Sp. Akc. y Zakładanie i prowadaaala ksiąg uproszczo- O uaqa. |. «am | 
yah | prawidławych z DZIENNIKIEM WŁAS- 4 
SA Neko URzABU, odpawiadającym najacwszym Aa r mae 3 


R róby Ó Śroszury wysyła stę bezplatnie? 
VYVVVVVVVVVVVÝVVVVVVVVVVVVVV | 


przepisem prawno-skarbowym — Bilansowa= 
nia — Rawizje — Stały nzdzór I t. d. 


| mach, poleca się. Zgło” 
' azenja: Bielsko, Rynek 12 
I. piętro m 3, front. 855g 


| 
| 
i 
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| 
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Juirzejszy nasz todafek 
„Wiedza i Rozrywka“ 
przynosi m in.: 
Dr. Z. Silberpfennig: Instytut 
stycznych 

Dr. Giza Fracnklowa: Morowe wesele 

Z. Danziger (“y ney, Australja): Kanibaiizm 

w Centralnej Austlrałji 


G. Imann: Błąd pana Somerey (nowela) 
KONKURS ROZRYWKOWY 


KRONIKA 


STYCZEN 


Nauk  Judai- 


Wschód 8 Zachód 

słońca słońca 
NIEDZ 

u m: 21 EDZIELA 15 m. 40 


10 Tewet 5695 


WycieczkadoPailestyny 


Egzekutywa Org. Sjonistycznej w Krakowie 
zawiadamia wszystkich uczestników wyciecz- 
ki palestyńskiej, że osoby, które nie nadesłały 
jeszcze wszystkich dokumentów, potrzebnych 
do podjęcia paszportu i wizy, powinny to nie- 
żwłocznie uczynić, jakoteż wpłacić drugą ratę 
na koszty podróży. 

Jednocześnie zawiadamia się, że dzięki usil- 
nym staraniom udało się zmienić przejazd 
okrętu z Bejrutu na Aleksandrję, tak, że mi- 
nimalnym kosztem będą mogli wszyscy ucze- 
stnicy zwiedzić Aleksandrję ewent. i Kairo. 

Dodatkowe wpisy przyjmuje Egzekutywa 
najpóźniej do dnia 15. stycznia rb., poczem 
nieodwołalnie wpisy zostaną zamknięte. 

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla zach. Małopolski i Śląska 
w Krakowie. 


Pamietajcie o chalucach I 

Na telegraficzne żądanie „Agencji Żydowskiej” 
w Jerozolimie, muszą Chałucim, którzy otrzymali 
certyfikaty z ostatniego rozdziału wyjechać już 
w styczniu br. do Erec. 

W związku z tem spada na Ce .trzię Ezry w 
Krakowie, której zadaniem jest udzielić poparcia 
finansowego chalucom, od lat czekającym na mo- 
żność wyjazdu, olbrzymi ciężar, któremu będzie 
mogła podołać tylko w tym wypadku, gdy całe 
społeczeństwo żydowskie wesprze ją należyc.e. 

Celem zebrania potrzebnych pieniędzy urządza 
Centrala Ezry Chal. dla zach. Małopolski i Śląska 
w Krakowie, zbiórkę domową, w związku z któ 
rą pozwola sobie odwiedzić szereg obywateli na- 
si delegaci zaopatrzeni w specjalne legitvmacje. 
Prosimy bardzo o łaskawe złożenie do ich rąk da 


tku odpowiadającego wielkie nu celowi, któremu 
Ezra służy. 
Komitet Centralny Ezry Chal. dla zach. Ma- 


łopolski i śląska w Krakowie. 


Jakie są cele i zadania 
komorników sadowych 


Z dniem 1 bm. wprowadziła astawa instytucję 
komorników sądowych na terenie Malopolski. E- 
gzekucje przeprowadzają zatem od 1 bm. kvmor- 
nicy sądowi. Sprawa ta ma olbrzymie znaczenie 
zarówno dla dłużników, jak i wierzycieli. 

Celem dokładnego poinformowania ogółu zain- 
teresowanych o celach i zadaniach komorników 
sądowych, urządza Krakowskie Stow. Kupców 
Grodzka 43 dziś w niedzielę o g. 630 wiecz. odczyt 
komornika sądowego p. dra Karla Krzetuskiego 
na powyższy temat. Po odczycie referent będzie 
udzielał szczegółowych wyjaśnień na zadawane 
pytania. 


Nowa metoda usuwania raka 


Lekarz naczelny i prymarjusz Oddziału chirurg 
Szpitala OO. Bonifratrów w Krakowie, p. dr. Mi- 
chał Hładij pisze nam: 

„W Nr. 3 „Nowego Dziennika“ z 3 bm. ukazała 
się notatka o leczeniu nowotworów metoda elek- 
o pagulacyfaz sposobem prof. dr Kaysera : 
ina. 

Upraszam uprzejmie o iaskawe 


Ber , 


Dzi 


*NWYV o roniedziałek 1% I. 1932 


KA ZH 


Str, s. 


i$ losowanie Konkursu 


naszego Przeglądu Turystycznego 


Dziś, w niedzielę, o godz. 12'30 odbędzie się 
w okecności notariuszo i przedstawicieli firmy 
„Cook“ fosowanie Konkursu naszego Przeglądu 
iurysij cznege (bezplatnie: Paryż Warszawa 
—Zakopane—Rabka). 

Losowanie cdbędzi: się w biurach krako- 


Napila sie alkoholi | 


Wczoraj przedpołudniem znaleziono na po- 
dwórzu jednego z domów przy ul. Zwierzy- 
nieckiej młodą kobietę, dającą słabe znaki ży- 
cia. 

Lekarz pogotowia ratunkowego, po przyby- 
ciu na miejsce, stwierdził, iż kobieta owa po- 
pełniła zamach samobójczy. Przewieziono ją 
na stację pogotowia ratunkowego, gdzie udzie- 


wsk«-go Oddziału Światowego Biura Podróży 
Wagons Lits „Cook“ przy ul. Sławkowskiej. 
1. 12: 

Podczas losowania mogą być obecni uczest- 
nicy Konkursu. 


koczyła 7 I-go piętra 


lono jej pierwszej pomocy. 

Jest to 24-letnia Władysława Szafrańska, 
która w zamiarze samobójczym napiła się al- 
koholu, a następnie wyszła na ganck II p. i 
skoczyła na podworzec. 

Doznała ona wstrząsu mózgu i złamania 
szczęki. Przewieziono ją do szpitała. 


p Z oo i ë) ë H 


uzupełneinia tejże notatki następującą uwagą: Od- j 


dział chirurgiczny szpitala OO. Bonifratrów za- 
kupił przed rokiem największy model aparatu do 
elektrycznego operowania wedle pomysłu prot. 
Kaysera o pojemności 1200 Watów i na oddzieie 
tym wykonano już paręset zabiegów zapomocą no 
ża elektrycznego, elektrokoagulacji, elektrotomii, 
elektrokorji z bardzo dodatnim wynikiem“. 


Pęknięcie rury wodociągowej 

Miejski Urjąd Wodociągowy wydał wczoraj na- 
stępujący komunikat: 

O godzinie 17:30 dnia 6 stycznia 1933 r. pękła 
główna rura wodociągowa o średnicy 750 mm.-w 
ul Tad. Kościuszki przed realnością l. 46. 

Uszkodzony rurociąg grawitacyjny został bez- 
zwłocznie unieruchomiony przez wymnknięcie czę- 
ści tegoż rurociągu na przestrzeni od mostu na 
Rudawie przy klaszlorze PP. Norbertanek do uli- 
cy Zwierzynieckiej u wylotu mostu Dębniekiego. 

II-gi rurociąg grawitacyjay o świetle 750 mm. 
i 500 mm. w kierunku Aleji Focha pozostał nadal 
czynny. 

Ciśnienie w sieci wodociągowej, które z powodu 
pęknięcia głównej rury spadło do zera, osiągnęło 
o godzinie 19-tej około 4 atmosfery. 

Uszkodzony rurociąg grawitacyjny będzie na- 
prawiony przypuszczalnie w sobotę o godz. 23-ej. 


Sirzelanina na weselu 


Nocy onegdajszej doszło do strzelaniny na we- 
selu w Radwanowicach pod Krakowem. 

Około godz. 4 nad ranem wezwano tam pogo- 
tewie ratunkowe z Krakowa. Przybyły na miejsce 
lekarz stwierdził u jednego z uczestników zaba- 
wy, 24-letniego Stanisława Kulki stolarza, ranę 
postrzałową szyji i klatki piersiowej. 

Ranego przewieziono do szpitala w Krakowie. 

—oĝo— 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają dy 
żur dzienny i nocny apteki: ul. Szczepańska 1, Ko- 
ściuszki i8, Długa 66, Mikołajska 4, Dajwór 6 i 
Rynek podgórski 9; tylko dzienny dyżur apteki: 
ul. Grodzka 22, plac Matejki 3, ul- Wybickiego 1, 
Rakowicka 12 i Dietla 36. 

— W SKLAD DELEGACJI Prezydjum Zjedno- 
czenia Żyd. Inwalidów Wojennych R. P. u wice- 
ministra Opieki Spolecznej dra Piestrzyńskiego — 
o czem w części nakładu wczoraj donieśliśny — 
wchodzili prócz pp Schwarza i inż. Schlesingera, 
prezes Zjednoczenia p Jakób Bachner oraz pp. 
dr. L. Schermant i dr. T- Molkaer Krakowa. 

— WYSTAWA  ABERDAMA, CYGLERA I 
SZPIEGLA w salach Żyd. Domu Akademickiego, 
cieszy się wielkiem powodzenia n i zainteresowa- 
niem. Już na otwarciu sprzedano wiele prac. W 
piątek członkowie wydziału Stow. Bnej Brith zwie 
dzili wystawę i dla swej galerji zakupili u wszy- 
stkich artystów prace. Wystawa stoi na wysokim 
poziomie artystycznym. 

— Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. W śro 
dę 11 bm. o 8 wiecz w sali Krakowskiego Towa- 
rzystwa Lekarskiego, Radziwiłłowska 4, posiedze 
nie administracyjne i sprawozdawcze Krakowskie 
go Towarzystwa Lekarskiego: 1) Sprawozdanie 
ustępującego zarządu Krak. Tow. Lek. 2) Wybór 
nowego zarządu Krak. Tow. Lek. 3) Wnioski 


zamieszczenic i interpelacje. 


— DO WSZYSTKICH BEZROBOTNYCH ŻY- 
DOWSKICH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH! 
| Komitet Pomocy Bezrobotnym Związku Zawod. 
Żyd. Pracowników Umysł. w Krakowie Staro- 
' wiślna 1, III. p. wzywa wszystkich bezrobotnych 
żydowskich pracowników umysłowych do zareje- 
strowania się w Komitecie. Rejestracja odbywa 
się codziennie wieczorem od godz. 8—9 wieczór 
z wyjatkiem sobót i niedziel. Z pomocy Komitetu 
będą mogli korzystać wyłączaie bezrobotni za- 
rejestrowani w Komitecie. 

— KURSY RZEMIEŚLNICZE. Dyrekcja Mu- 
CY zemysłowcąo i Instytutu Rzem. Przem. za 
wiadamia, że do dnia 10 bm. przyjmuje zgłoszenia 
na kursy instalatorski (wodoc., gaz., centr. ogrz. 

i kanaliz.), krawiectwa damskiego i męskiego, ry- 

syńków odręcznych dla prac. krawieckich, obsłu- 

gi kotłów parowych (II. kurs), obsługi maszyn pa 

rowych i złotniczy, zaś do dnia 20 bm. na kursyd 

trykotarstwa ręcznego (II. kurs) i bieliźniarski. 
— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 

WIE. W ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono w. 
Miejskim Urzędzie Zdrowia 18 wypadków dyfte> 


rji, 10 szkarlatyny, 5 kokluszu, 4 duru brzusznego 
po 1 odry, róży i ospy wietrznej. 
— -. $0—— 

— KAROL KLEIN znany pianista, objął klasę 
fortepjanową na wszyskich kursach w Szkole mu 
zycznej M. Steina w Krakowie. — Wpisy prei 
muje sekretarjat od godz. 12—1 przedpoł i 
5—7 pop. przy ul. Mikołajskiej 32 mezanin. 


— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
ae a 


— TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ „PRZY: 

SZŁOŚĆ“ przeniesiono na ul. Basztową 15 — 

razem z Tow. Ubezp. , Feniks“ (wejście z placa 

Klepar:kiego 4). 1833kr, 
——JYO— 

— TFBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD. TOW. 
GIMN. odbędzie się dziś w niedzielę 8 b- m. © 
godz, :'30 wieczór. 

== 9 

— ZAMIAST KWIATÓW na grób Bł. p, Dr. Bare 

bary z Landauów Szadcerowej składają PP. Sios 


stry 1 Bracia Zł. 400 na rzecz Zakładu Wych. Sierót 
| Żyd. Dietla 64, 1834r. 
—00)— 

— LIKWIDACYJNE POSIEDZENIE komitetu sżer 
| szego ,Bojanowa* jutrc, w poniedziałek, w iokału 
„Ezry“, Starowiślna i, UI p. o 7.15 wieczór. 

— WALNE ZGROMADZENIE STOW, ŻYD. 
SŁUCH. U, J. „OGNISKO“, które Zostało z powa* 
dów od Wydziału nieza:.źnych odroczone z termina 
rrzedi.ryjnego na początek II. trymestru, odbędzie 
sie w riedzielę, 15 bm. w gmachu Coll. Nowi w 
sali F: pernika. 

— NADZWYCZAJNE ZEBRANIE sekcji piłki no- 
żnej KS Jutrzenka w roniedziałek, 9 bm. o 7.30 w. 
przy u Krakowskiei 23, | p- 

"LIERAC" ë E WB 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

STAŁA CZYTELNICZKA „N. DZ“: W apra- 
wach wyjazdu do Palestyny należy się zwracać 
do Org. Sjońskiej Kraków. Dietłowska S1. — Re- 
szła odpowiedz: w „Lekarzu Domowym“. 

TOWA: Nie znamy. 


Str. 14 


Ociężałość, zawroty głowy, złe samopoczucie są wy- 
nikiem zaparcia stolca; jedyny niezawodny lek Mor- 
szyńska woda gorzka. — (en. Repr. Dr. K. Wendh. 
Marszawa. krak.-: rzed. 45. 


DO RED. „NOWEGO DZIENNIKA“ 


Przeciu naruszeniu praw 
iuciności krakowskiej 
przez Sad Apelacyjny 

P. 5 fitzele (Kraków, wl. Lubicz 3) p.sze nam: 

Od niepamiętnych «asów ludność Krakowa 

prze odziła z ul. Grodzk:ej ua planty i naodwrót 
przez proedwórzec Sądu Krajowego. Przejście to zo- 
stało przed dwoma mięsiącami nagle zamknięte i 
to tak bezceremonialnie że nie wywieszono nawet 
ładnego zawiadomienia 3 tem naglem zarządzeniu. 
Toteż i obecnie jeszcz:e seik! ludzi codziennie 
dążą 2» obydwóch stron do tych zamkniętych drzwi 
4 zmuszeni nawrócić, bezsilnie się denerwują. 
Przeciwko temu samowolnemu zarządzeniu nale- 
ży słanowczo wystąpić. bo zachodzi tu poniekąd 
pozbawienie ludności naŁytych przez, nią praw 
przez używanie tego przejścia od przeszło stu lat- 
Wajipić należy, czy Prezydium Sądu Apelacyjne- 
go, Iidruszywszy nabyte jrzez ludność prawo, zmie 
ni na skutek niniejszej odezwy swoje postanowie- 
nie. Wobec tego upraszam osoby solidaryzujące 
się z riniejszem wystąp'cniem, o przesłanie mi pel- 


nomocnictw celem  gremjajnego zaskarżenia tej 
sprawy w odnośnym sądzie. 
S. Pitzęle 
Pod adresem Elektrowni 


krakowskiej 


Jedna z Czytelniczek krakowskich pisze nam: 

Od biku miesiecy :eguiowanie rachunków Zza 
świst!o elektryczne w “kieme Elektrowni przy ul. 
Brack) Stanowi .stua mekto, Przy okienkach wija 
się metrowe „ogony“ mMieręsemtów, trzeba całem 
godzinami wystawać, aż się wreszcie stanie przy 
olnentm I uzyska możn ść -— Zapłacenia rachunku. 
Możeby Dyrełscia Elektrowni zechciała walądnąć 
w tę sprawę, która prnzęcjeż nie stanowi znowu tak 
ciężk: xxo problemu orzaizacyłnego! 


Wikt, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 7. 1. PAT. Akcje: Bank Polski 87.50, 
Lilpop 9.50, 9.75, Norblin 31, Starachowice 7.50, co 
kolwiei: słabsza. Pożyczki: 3-proc. budowl. 41.50, 
$-proc. inwest. 102 i trzy czw., 102 i pół, 5-proc. 
konwers. 41, 6-proc. dolar. 56 drobne, 4-proc. do- 
lar. 54 i pół, 7-proc. stabil. 54 i jedna czw., 54.18, 
54 i jedna czw., drobne 54.75, setki 55, 10-proc. 
kolej. 99.50, Listy zast. bez miany, tend. dla poży- 
czek niejedn., dla listów przeważnie utrzymana. 
Dewizy: Belgja 12370, 12401, 123.39, Londyn 
(2984, 29.85), 29.99, 2970, Nowy Jork 8.925, 8.945, 
8.905, telegr. 8.929, 3.949, 3.909, Paryż 34.85, 34.94, 
34.76, Szwajcarja 171.90, 172.33, 171.47, Berlin nie- 
of. 21210, europejskie przeważnie słabsze, amery- 
kańskie mocniejsze. 
GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 1. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 45 ton 14 spokojne, owies 
30 ton 13 i jedna czw., spokojne; ceny orjentacyj- 
ne: pszenica 22—23 stałe, owies 12 i jedna czw 
do 12 i pół spokojne, groch Wistorja 20—22, Fol- 
gera 34—37. Ogólneu sposobienie spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 7. 1 PAT. Paryż 20.27 i trzy czw., Lon- 
dyn 17.35, Nowy Jork 5.19 i pięć ósmych, Włochy 
26.58, Berlin 123.40, Wiedań noty 61.45, Praga 
15.38, Warszawa 58.15, Bukareszt 3.08 i pół 
POŻYCZKI POLSKIE W NOW”M JORKU 
Nowy Jork, 6. 1. Kursy zamknięcia: Di'loaow- 
ska 60—60.50 (zwyżka o dol. 050). Stabilizacyjna 
53.25—53.50 (spadek o dol. 0.50). Dularowa nieno- 
towana. Warszawska nienot. Ślaska nienot Ten- 
dencja utrzymana. 
[A z EO 
KRONIKA ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA DABROWSKIEGO 


REHABILITACJA DYR. WĄSOWICZA 

Sosnowiec. 7. 1. (K Cnegca: objął urzędowa 
nie dyr Kasy Choryck w Sosnowcu p M. Wa 
sowicz Jak wiadomo» p. Wąsowicz zastał na 
własne Żądanie zawie:zcny w czynnościach aż 
do wyświetlen:a spra» y stawianych mu za 


„NOWY DZIENNIK“ peniedziałek 9. I. 1932 
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Na górze, wnętrze spalonego okrętu, na dolnem zdjęciu, okręt widziany z przodu. 


„Małysin' tonie - 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Moskwa, 7. 1. (R) Sytuacja sowieckiego ła- 
który w ubiegłym 
na 
pogorszeniu. 
tak, 
że akcja ratunkowa została przerwana a za- 
łoga zmuszona była do opuszczenia pokładu. 
Z Archangielska wysłano na miejsce katastro 


macza lodów „Małygina*, 
tygodniu w pobliżu Szpicbergen najechał 
mieliznę, uległa znacznemu 
wzburzone fale morskie zalewają okręt, 


sy nowe posiłki oraz kilku nurków. 


KATASTROFA STEROWCA SOWIECKIEGO 

Helsingfors, 7. 1. (R) Jak donoszą z Lenin- 
gradu sterowiec sowiecki „W 2“ uległ wczoraj 
katastrofie. Podczas podróży do Leningradu 
sterowcowi odmówiły maszyny posłuszeństwa 


i rzucony wiatrem na drzewa uległ zniszcze- 
niu. Załoga zdołała się ocalić. 


—— - 


Nie hędzie zmian w dyplomacji francuskiej 


Paryż, 7. 1. (B) Wczoraj 
ministrów, na której premjer 


odbyła się Rada 

Paul Boncour 
zaznajomił swoich kolegów z bieżącemi zaga- 
dnieniami polityki zagranicznej. Wedle „Petit 
Parisien“ rada ministrów postanowiła odstą- 


| brojeniowej Paul Boncour, jako premjer i za- 
i razem minister spraw zagranicznych niewie- 
le może uwagi poświęcić sprawom genewskim, 
postanowiła Rada ministrów zamianować za- 
| stępcę stałego delegata w Genewie. Na stano 


pić od zamierzonych przesunięć w korpusie | wisko to upatrzony jest podsekretarz stanu w 


dyplomatycznym. 


ministerstwie spraw zagranicznych, Pierre 


Ponieważ dotychczasowy stały delegat fran- ! Cot. 


cuski w Lidze Narodów i na konferencji roz- | 


rzutów ze strony POW że podczas okupacji 
niemieckiej, jako oficer austriacki był wrogo 
usposobiony wobec iudnośc polskiej. Obecne 
sąd obywatelski zrehahilitował zupełnie dyr. 
Wąsowicza. wobec czego powrócił on 1a swo 
ia st: rowisko. 


SKAZAN* KOMUNIŚCI 


Katowice. Przed sąiem okręgowym w Kato 
wicach toczyła się uegdaj rozprawa przeciw- 
ko dz.łaczom  kozunistycznym. Antoniemu 
Samburowi. Antoniernu Michalikowi, Erykowi 
Twardeikowi i Stanistawowi Mildnercwi. Akt 
oskarżenia zarzucał oskarżonym podżeganie 
ludności przeciwko mładzom podczas ostatmich 
<hchoiów I-majowych. W wyniku rozprawy. 
sąd wydał wyrok skazujący wszystkich oskar 
żonrca po 1 roku więż. enia z pozbawieniem 
praw ra przeciąg 5 .at. 


Okrety ciona 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika*) 


Sztokholm, 7. 1. (R) W Porcie w Goetebor- 
gu spłonął doszczętnie największy szwedzki 
żaglowiec, pięciomasztowiec „Forest Dream". 
Pożar wybuchł na najniższym pokładzie ża- 
glowca i znajdując obfity materjał w wielkim 
ładunku oleju rozprzestrzeniał się szybko i nie 
mógł być opanowany, inimo nadludzkich wy- 
siłków ze strony całej miejscowej straży po- 
żarnej. 

Ponieważ strzelające wysoko płomienie gro- 
ziły sąsiednim budynkom, musiano okręt wy- 
ciągnąć na morze otwarte. Mimo to kilka do- 
mów zapaliło się od iskier. Nie dopuszczono 
jednak do poważniejszego pożaru i ogień szyb- 

| ugaszono. Sam żaglowiec został zupelnie 
zniszczony. 
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eudalej rewolucji 
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chiopów w Styrji Nominacje w tńynłomacji 

— REWERS nolskiej 
"SE a Warszawa, 7. 1. PAT. Posel Rzeczypospoli- 
3075 tej Polskiej w Teheranie Stanisław Hempel 
został mianowany również posłem mnadzwy- 
czajnym i ministrem pełnomocnym przy rzą- 


Donieśliśmy już o nieudałym „Marszu na Grac“. Na zdjęciu widzimy oddziały wojska rozprasza 


jące demonstrających chłopów, w jednej w wiosek 


syryjskich. 


Dunikowski skazany 


na dwa lat 


Paryż. 7. 1. PAT Wyrokiem sądu Duniko- 
wski skazany został ua dwa lata więzienia or 
raz 100 franków grzywny. Powództwo cywil 
ne otrzymało odszkodowanie w następującej 
wysokości: towarzystwo „Finindus* 576.744 
franków. van Feutz 1.225.673 fr francuskie la- 
boratorjum elektryczne ¿chemiczne I fr. hr- So- 
bański 546.000 ir.. hr Archangues 350-000 fr- 

W motywach wyroku m in. sąd zaznacza, 
iże dokument, w którym Dunikowski wyłu- 
„szczył tajemnicę swego wynalazku Z powodu 
swej miglistości jest bez żadnego znaczenia- 
7e skrupulatnego zbauania maszyny wynika 
szereg absurdów i sprzeczności W dalszym cią 


gu motywacia wyroku podkreśla, że doświad 
czenia Dunikowskiez. nie opierały się na pod 
stawach naukowych i że Dunikowski po prze 
prowadzeniu powierzchownych dochodzeń, ma- 
iących na celu wyłudzenie od osób trzecich 
sum p'eniężnych. oda:'wiał stałe gruntownych 
doświadczeń, któreby stwierdziły rzeczywistą 
wartość wynalazku. Wychodząc z poawyższe- 
go założenia, sąd uznat, że postępowanie Duni 
kewskiego należy traktować jako oszustwo. 

Pe cdczytaniu wy:oku Dunikowskiemu Ze- 
i zwolono na pożegnanie się z rodziną, poczem 
został on odprowadzony do więzienia. 


NJ ZE CG ġġ 


Jeszcze o tajnych kenszachtach 
Papena z Hitlerem 


Berlin. 7. 1. PAT. Zviżona do kanclerza 
Schleichera „Tägliche Rundschau“ odsłania 
zakulisowe tajniki rozsaów, prowadzonych mię- 
dzy Papenem a Hitlerem w Koionii. Konferen* 
cię *ą organizowały dwie grupy przemysłu 
nadreńskiego, z których jedna, znana pod na- 
zwą bloku Hugemberz" popiera Papera. druga 
zaś z Thvssenem i Ot:onem Woliiem na czele 
subwencjionułe ruch narodowo-socialistyczny:- 

Obie grupy.  niez4.owolone Z polityki 
Schleichera podjęły arcię za wznowieniem roz 
szertzonej formy irontx harzburskiego- Blok 
ten, do którego m. in. wejść miałyby Stahl- 
kele i Thysshauserb«rd dałby podstawę dla 
przysziego gabinetu Hiler—Papen. 


Uzupełniając powyższe informacje „Welt 
am »bend'" donosi, że na konierencji w Kolo- 
oji z. pełnłe konkretnie omawiano sprawę po- 
wołania gabinetu z Hi.lerem, jako kanclerzem 
i Parenem, jako mitsiremm spraw zagranicz- 
nych ra czele. Miejsce gen. Schleichera, jako 
ministra Reichwehry nijałby, według tych do 
niesiet, zająć gen. Stu'pnagel. 

"Vie!kie poruszenie w kołach politycznych 
| wywołała wiadomość. że padczas przyszłego 
| tygotnia Papen przyhcdzie do Berlina celem 
| poinformowania Schicichera o swoich rozmo- 

wach z Hitlerem „Tempo“ dowiaduje się. że 
w zw azku z tą wizyts Hitler przyjety zastanie 
na auciencii u Schłelchera. 


Szach perski „szachuje” Anglję 


Londyn, 7. 1. PAT, Poseł perski w Londynie 
został dziś nagle odwołany i już we wtorek 
odjeżdża do Teheranu. Pierwszy sekretarz po- 
selstwa zostal przeniesiony równocześnie do 
Berlina, a poselstwo zostaje pod opieką dru: 
giego sekretarza. Ten nieoczekiwany krok sza- 
cha perskiego tłumaczony jest jako chęć prze- 


Kiss punktu ciężkości w sprawie zatargu 
l o koncesje naftowe wyłsącznie do Teheranu. 
| Wobec odwołania posła z Londynu rząd bry- 
tvjski nie będzie miał z kim pertraktować w 
Londynie, a wiadomo, że Wielka Brytanja ze 
względów prestiżowych sprzeciwiała się dotąd 
prowadzeniu pertraktacyj w Teheranie. 


aeee r Z w w A A. O 


dzie królestwa Iraku. Konsul Rzeczypospolitej 
w Trjeście Stanisław Dygal został mianowa- 
ny również konsulem Rzeczypospolitej w re: 
publice San Marino, p. Poncet de Sandon obej: 
muje kierownictwo konsulatu Rz. P. w Kiszy* 
niewie z dniem 1 lutego rb. 


Nominacje prokuratorów 


Warszawa. 7. 1- Prezydent Rzplitej podpisał 
szereg dekretów nomnacyjnych w  sądowni 
ztw.e: wiceprokurator Sądu Apel. we Lwowie 
H- Tournelle został mianowany prokuratorem 
Cadu Okr. w Gdyni, a wiceprokurator Sądu 
Okr w Kielcach Bolz:'aw Januszewski proku- 
rato.*em Sądu Okr. w Jaśle. Wiceprokurator. 
Sądu Okr w Krakowie Adam Kozłowski otrzy 
mai nominację na prokuratora w Kielcach. 
Daisze nominacje w liczbie 30 dotyczą stano 
wisk podprokuratorów. 


Propaganda 40-godzinnego 
fygodnia procy 


Par ż. 7. 1. (B) W związku z rozpoczynającą 
się w Lizyszłym tygodniu w Genewie konferen 
cją wstępmą międzynarodowej organizacji pra 
cy w sprawie ograniczenia czasu pracy w prze 
myśle. francusukie organizacje robotnicze pod- 
jisty energiczną propazandę za 
tzgowriem pracy. 

Wczcraj wieczór odvyła się w Paryżu oł 
brzymia manifestacja za 4U-godzłunym dniem 
pracy. w której wzię'. udział delegaci różnych 
organizacyj zawodowych z całego kraju: Ma- 
rifestacja zakończona została przyjęciem rezo 
lucji mastępującej: Kenferencja potwierdziła 
niewzruszoną wolę wszystkich organizacyj za 
wodowych uczynienią wszelkich możliwych 
wysiłków celem wykazania konieczności wpro 
«radzenia 40-godzinnezo tygodnia pracy, ce 
jest konieczne ze wzgędu na kryzys gospo” 
darczy i powszechną nędzę a przedewszyst- 
kiem. «by przez lepszy podział pracy doprowa 
dzić do zlikwidowania demoralizującego bezro 
becia i zapewnienia wszystkim robotnikom pra 
wa do życia. 


Londyn. 7. 1. PAT. Eremjer MacDona'd przy” 
bywa jutro rano do Londymu. Przyśpieszenie 
powro:u jego z urloou w Szkocji komeńmtowa” 
ne iest jako chęć nawiązania natychmiasto- 
wych :czmów Z ambasadorem amerykańskim 
Me'lonem. który powraca do Londynu w po- 
"iedziałek. 


Afera szpiegowska 
w Gzechosłowacji 


Morawska Ostrawa 7 1. PAT- Głośna afera 
szpıt: wska w czeczosłowaqkich fabrykach 
amunicji zatacza coraz szersze kręgi. Stwier- 
dzono. że nietylko w pilzneńskich zakładach 
Sroda. ale i w berneńskiej „Zbrojówce* zginę 
ły ważre płany konst:ukcyme- Policja berneń- 
ska rrowadzi energiczne śledzwo, dotychczas 
jednak baz rezultatów. 


Tragiczny wypadek 
w kamieniołomach 


Lwów. 7. 1. PAT: Prasa donosi, że w środę 
sopołudniu w Glinne; Nawarji wydarzył się tra 
giczny wypadek. W miejscowych kamienioło- 
mach podkładano dynamit, celem wysadzenia 
skały. Robotnicy zauważyli w pewnym mo" 
niencie. że ładunek źle tkwi w skałę, wobec 
czego. celem zbadania naboju zbliżył się dyT- 
Józei Schlosman. Nagle nastąpiła eksplozja 
Schlostnan przygnieciciy blokiem kamiennym 
poniósł śmierć na miejscu. Osierocił on żonę ? 
troje dzieci 


EG NE EEIN 


| 


EKSPEDJENTK= (TA) > 

dzalu galanieryśrcgo - 
przyjmę. Zgłoszenia dz 
Adm, .N. Dziennika“ pod 
„Zdolna* 845g 


|? 


PRZYJMĘ urzędruka, mo 
gącego dać wklad gotó- 
wkowy 6.000—10,000 zło 
tych. Zgłoszania pod „Pe 
wne zabezpieczenie* do 
Bura ogloszeń Stattera, 
Kraków. Rynek 8. 

1832kr 


POSAD POSZUKUJĄ 
D 0 | 


PODRÓŻUJĄCY, dosko- 
nale zaprowadzony, ob- 
jeżdżający Małopolskę— 
poszukuje dodatkowego 
zastępstwa, Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika“ 
pod .[Delcnedere*. 853g 


nie: Dietlowska 75, m. 12 
II. piętro, 854g 


PIERWSZORZĘDNY ko- 
respondent angielski 
przyjmie dorywcże zatru 
dniene w firmach lub 
prywatnie. — Zgłoszenia 
pod „Rutyna'* Biuro œ 
gloszeń Stattena, Kraków 
Rynek 8- 1826kT 


NAUKA 
I WYCHOWANIE 


WYCHOWAWCZYNIE, 
KOREPETYTORKI pole- 
ca Społeczne Biuro Po- 
średnictwa Pracy w Kra 
kowie, ul. Floriańska 28, 
Teol. 16081. — Zgloszenia 
między godz. 
popol. 


LEKCYJ hebrajskiego, 
niemieckiego lub angiel- 
skiego udzielę wzamian 
za naukę gry fortepiano- 
wej. Zgłoszenia: Rosen- 
blum, Sebastjana 33. 

8379 


PROF. SPITZ, ul. Sołty 
ka 11. naucza hebrajskie- ; 
go, przedmiotów gimna- 
zialnych. 10 Zł 
cznie 


I OKALE 


2 OSOBOWY, E 
pokój. komiort, pierwszo 
gędue uirzymanie: Kar- 
melicka 56, m. 1. 1811kr 
m - ul m 
DO WYNAJĘCIA na Stra 
domi boczny lokal z du- 
ża wystawą i frontowem 


wejściem. Wiadomość: 
Faliman, Stradom. 18. 
1824k 


PRENUMERATA: w Krakowie na prow. miesięcze'e Zł, 600. kwartal. Zl- 1606 
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a |[Chieb Steinmetza -te chleb zdrowia! 


Smaczny! 


Chleb Steinmetza zawierą wszystkie odżywcze skladniki 


Lekkostrawny! 
ziarna 


Pelno wartościowy! 
zbożowego, 


nieuościgniona 


czystość i sole niineraine o nieuszczuplonem działaniu. Tylko przy metodach mielenia *Stein 
metza nieusuwane są najistotniejsze odżywcze części ziżrna zbożowego, zawierajace najistotuiej- 


Chleb Steinmetza jest wolny od jakichkoiw iek domieszek i 


sze sole mineralne jak i witaminy. 


Co mówi nauka o Chlebie Steimmetza ? 


Prof. Dr. inż. W. 
technice pisze: 


IWANOWSKI, 


specjalista w dziedzinie technol. 


szkodliwych 


fermentacji przy warsz. 


substanevj. 


Foli- 


Pieczywo, wyrabiane metodą Steinmetza stanowi rodzaj najlepszego chleba razowego, wolnego 
od wielkiej ilości elementów, które są nie do strawienia, albo dają się tylko żle strawić. 
Inż. S. ŻMIGROD, dyrektor państw. Instytutu dla badania środków żywności w War-zawie pi ze: 


A 


Dzięki niepraktykowanej dotąd i oryginalnej metodzie czyszczenia i mielenia z'arna zbożowe- 
go, posiada zarówno mąka jak i chieb Steinme tza wybitne zalety odżywcze i zasługuje przeto na 


specjalną uwagę. 


Prof. Dr. GĄTKOWSKI, dyrektor instytutu hygienicznego, przy uniwersytecie poznańskim pisze: 
Wszystkie rodzaje chleba Steinmetza uważam za zdrowe, za pożywienie, które się lekko i w spo- 
sób właściwy trawi, które ma pozytywny wpływ na przemianę materji, czem za'nteresować 
się powinny stery lekarskie. 

Żądać we wszystkich sklepach spożywczych. Uwaga na marke ochronną! 

Chleb Ste'nmetza należy jeść nie wcześniej jak 24 godziny po wypieku. 


Chłeb żytni Steinmetza 
Ludewy chleb Steinmetza 


PIĘKNY pokój, ł 
utrzymanie, 
lub innym: Zwierzynie- 
cka 11, HI. piętro. 1827r 


łazienka, 
akademikom 


Z pośród tych 4 rodzajów, 
każdy znajdzie chleb najbardziej mu 
odpowiadający. 


3 POKOJE kuchnia, peł- | MIESZKANIE dla pana 
ny komfort, centralnę o- | (ucznia) przy żyd. rodz- 
grzewanie, do wynajęcia nie, z utrzymaniem lub 
Smoleńsk 34, 1810kr bez: Dietla 73, m. 8, 880g 


Towarzystwo Handłowo-Weglowe 


Kraków 22 grudnia 1932 


HOLZER I Ska - Kraków, Krzyża 5 
Do Biura Organizacji Księgowości „KARTOWISY:* 


WIKTOR STANDE 


Uważamy sa nity obowiązek zakomunikować W Panu, 


Kraków 
Pijarska 6. 


że wprowa- 


xarrzysieżcny rewizor księgowy 


„ twórnia Firanek, 


cony od 1 stycznia 1931 r. system przebitkowej księgowości „KAR- | 
TOWIST* metylko W ZUPEŁNOŚCI nas ZADOWOLIŁ, ale dał 
nam nawet KORZYŚCI KTÓRYCH NIE OCZEKIWALIŚMY. 

NIEZWYKLE JASNEI PROSTE ujęcie całego systemu księgo- 
wości, możneść JAKNAJDALEJ IDĄCEJ SPECYFIKACJI kont, 
ŁATWOŚĆ UZYSKANIA natychmiastowego, WSZELKICH DA- 
NYCH STATYSTYCZNYCH, AUTOMATYCZNA KONTROLA 


wskutek czego ODPADA ŻMUDNE UZGADNIANIE, 


SZYB- 


Ryta FRACY, umożliwiająca wyksięgowanie wszystkich zaszłości 
ażdego dnia, a zatem praca BEZ ZALEGŁOŚCI, DOSTĘPNOŚĆ 


Reż AIL KU OSÓB równocześnie, 


ŁATWOŚĆ BILANSOWA- 


NIA oto pokrótce cechy charakterystyczne „Kartowtstu”. 

W końcu dodajemy, że aparatura pomimo dwuletniego całodzienne- 
go używania pracuje tak samo dokładnie i sprawnie, jak w chwili na- 
bycia, a czyste i staranne wykonanie druków oraz PIERWSZO- 
RZĘDNY MATERJAŁ z których są wykonanc, DAJĄ przy pracy 


PEŁNĄ SATYSFAKCJE 


Z poważaniem 
Towarzystwo Handłowo - Węglowe 
Hiolzer i Ska — Kraków 


: DO WYNAJĘCIA: 2 po- 
| koje z kuchnią — z peł- 
nym komfortem, oraz | 
pokój na biuro, przy ul. 
Bonerowskiej. Wiado- 
mość: ul. D.etla 50, drzwi 
Nr. 9, 858g 


2 POKOJI kuchni poszu- 
kuję w VI. lub VII. dziel- 
nicy. Zgłoszenia w Adm. 
«N. Dziennka" pod „Wy 
płacalny'. , 859g 


DO wydzierżawienia za- 
kład zegarmistrzowski — 
na ruchliwej uiicy. Zgło- 
szenia do Admin, „Now. 
Dziennika“ pod „Dogod- 
ne warunki“ 849g 


MAAAAAAAA 


w Krakcwie 2 cdnos.sm. do domu - 

Na [mewinc z przesyłka pocztową » 

Zagranicą Z przesyłką pocztową a 
NOWY D 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": 


1ENNIK" wrchcedzi ccdz'ennie. *akże w pon'edziałki i dni paświa 


Redak: odpowiedziamy: Zygfryd Moses — 


» 620 = = DS 
» 6'69 = a 18'980 
» 100 = a 5000 


PÓŁROCZNY (5-CIO MIESIĘCZNY) 


KURS KSIĘGOWOŚCI 


prawidłowej i uproszczonej przy konc. przez Min. WR. i OP. 
Kursach handlowych 


LEONA FEINBERGA 


STAROWIŚLNA 28 


rozpocznie się w drugiej połowie stycznia b. r. — Wpisy 
codziennie — Opłata niska. Lla każdego więc sposobność 
manczania się tej praktycznej wiedzy. 1148k 


ODCISKI 


zgrukteją skórę i brodawki 
usu.a bez bólu i beze 
powrotnie znany od % wieku 


Grahamowy chleb Steinmetza 
Posilny chleb Steinmetza 


JASNY, frontowy pokój, 
z użyciem telefonu, do 
wynajęcia: ul. Sobieskie- 
go 16c, m- 16, Telefon 
Nr. 140-69. 1812kr 


SPRZEDAŻ 


FIRANKI, kapy, od na; 
tańszych do najwytwo: 
niejszych — poleca Wy 
daw 
nic) Podgórze, Rękaw 
ka. obecnie Kraków, św 
JANA 2, II. piętro m. i 
(Dom „Feniksu*). Teic- 
fon 176-92. 


Wózki dziecięce i lalko- 
ws ,,kkonkon** najta- 
niej poleca znana od lat 
22 firma Botwim, Kra- 
ków. Filorjańska 30. 

1512kr 


MEBLE wykw:ntne, naj- 

korzystniej:  Bliihbaum, 

Kraków, Gertrudy 12. 
1809kr 


FORTEPIAN tanio sprze 
dam. Wiadomość: Trau- 
gutta 9, w podworcu. 


OKAZYJNIE 6 poduszek 
nowych, tapczany, spnze- 
daje tapicer, ul Toma- 
sza 4. 859g 


Z POWODU wyjazdu o- 
kazyjnie do sprzedania 4 
pokoje piękne, komforto- 
we, słoneczne, suche mie 
szkanie, centrum, wraz z 
prawie nówem, kompie- 
tnem urządzeniem, dywa 
nam, kapami, maszyną 
do pisania, telefonem rd. 
Nic częściowo. —- Rzad- 
ka okazja, szczególnie 
dla młodego małżeństwa. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika pod „1000 dJ- 
larów“, 1907kr 


PIANINO Bechstein, uży- 
wane za Zł. 1.000 sprze- 
da B. Sommerfeld, Kra- 
ków Sienna 2. m. 3, 


GK RR > 


„kómeczniej 
“4 Frm i 
 „wakiem s 
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kees 


| ATE 
„KOWALSKINA 


BÓLE GŁOWY 


KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie 
rownictwem lekarsk'em, 
Nauka trwa 4 miesiące. 
Wykłady i ćwiczenia co 
dziennie. Dyplom upra- 
wnia do samodzielnego 
prowadzenia gabmetu 
kosmetycznego. Instruk- 
torka: Inż. Helena Apse- 
łówna. Początek wykła- 
dów 26 stycznia 1933. —- 
Prospekty oraz zgłosze- 
na: KRAKÓW, SŁAW- 
KOWSKA 30. Tel. 177-57 

1711k1 


SZYLDY emaliowane wy 
komie w dwóch dniach. 
tanio. solidnie. „Emalar 
nia“ Fabryka szyldów. 
Kraków  Dietlowska 8i. 
Obok Starowsślnej, Te.e- 
fon 147-39 540kT 


DO ODDANIA pierwszo- 
nzędne zastępstwo Tejo- 
nowe agentom, mogącym 
złożyć kaucię 5.000 Zło- 
tych. Zgłoszenia pod „Fa 
bryka spożywcza“ — da 
Biura ogłoszeń Stattera, 
Kraków, Rynek 8. 


PRZYJMĘ spólnika z go- 
tówiką Zł. 6.000—8.000 do 
dobrze zaprowadzonego 
biura reklamowego, o 
winikich możliwościach 
rozwoju. Zgłoszenia pod 
„Przyszłość* do Admin. 
N. Dziennika”. 


KONCESJONOWANE 
przedsiębiorstwo przemy 
stowe poszukuje spółn:ka 
z kapitałem Zł. 6-000, — 
Zgłoszenia pod „Dobrze 
prospjerujiące* do Adm, 
„N. Dziennika”. 1817kr 


UNIEWAŻNIAM  zgubio- 
ną książeczkę wojskową 
na nazwisko — Emamuel 
Schreiber, 1816kr 


KOSTJUMY nacciarskie, 
męskie, damskie, od Zł. 
25. Dzięcięce od Zł. 16. 
Spodnie od Zł. 8'50: Sta- 
rowuślna 50, 857g 


CHOROBY SERCA, cier 
piema Teumatyczne sta- 
wów, mięśni 1 nerwów: 
Sanatorium „Salus“, Kra 
ków. Leczenie fizykalno- 
kąpielc we. 1828kr 


Zygmuut Hochwaijd. 


OGŁOSZENIA. Podstawą ubliczeń jest ] milimetr wiednym łamie. — Strona w 
tekście I nadesłauem ma 3 łamy po 74 miim. — Strons za tekstem 6 dla- 
mów po 37 milim — Najmrrejsze cgłoszenia drobne iczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 strona 1'25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 010. — Gratula- 
c'e ]7'50. — Za zastrzeżen e mie'sca dolicza s'e 25% 


— Redaktor paczamy: Dr Wilkelm Berkelhammer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowe. 7, pod zarządem Maksymijana Feldm ang 


zy 


